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Nowa Reforma“ ivy chodzi dwa razy dziennie.
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z jednorazową przesyłka poczt.
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W  Państwie Niemieckiem ' V (
W  innych państwach

Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
r r c n u m e ra le  « ogłoszenia  (inseratj) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in is t r a c y i

„N . R e fo r m y 11 w Krakowie.
R e d a k c ja . « u i. J a g ie l lo ń s k a  10. A d z n iu is tra c y a i ni. św . A n n y  3. 

T e le f o n  R e d a k c y i  41. A d m in is t r a c y i  N r  241. Dla rozmów za m ie js c o w y c h  1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszezed 857.484.

Rękopisów  nadsyłanych  Jledakeya n ie zwraca- 
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 13 hl.: w Biurze dzienników S . Ś o k o » o w * k l e s o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a ,  nlica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.
■—-Tsmy.gr.r̂ ĝ.TOnetreimjwkiutCTiw,'!*111
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• P p e n u m e r a t e  p r z y j m u j ą :

zam iejscow ą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowej miejsco­
wą j Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
l A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zam iejscow ą prenum eratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lw ow ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosław iu  J. Soszyńska. —  W  Tarnow ie ii.  Rockach. — W  W iedn iu  Hermar 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — II. Dukes Nachfolgęr, 
Haasensteln & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. H., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicitć A. L o re tte , directeur

61 Rue Rougemont.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G łosy  publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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K r a k ó w ,  17 grudnia.
( l i  s.) Państwami i narodami rządzą mniej­

szości. Wojina zmniejsza jeszcze bardziej te 
mniejszości, tak, że można już bez w ielk iego 
trudu zestawić po prostu katalog osób, które 
w  niedalekiej przyszłości wykreślą nowy bieg 
dziejom cywilizowanej ludzkości. I  z pewno­
ścią nie będzie w  tym katalogu w ięcej niż —  
tysiąc nazwisk.

Ten areopag będzie rozstrzyga! także i naszą 
sprawę. Potrzeba więc uzyskać do niego przy­
stęp, aby mu móelz mówić, co nam jest potrze­
bne, i aby chociaż n iektórzy z jego członków 
słuchali nas i rozumieli. Dzieje E u r o p y  sprawia­
ją, że ośmdziosiąt procent tego neropagu będą 
stanowili ludzie z lozmailteml wielkiemi tytn a- 
m i rodowemi i z majątkiem znacznym, czy i 
t. aw. »aiysdokracya«. Państwa europejs 7ie,
K w rjatk iem  dwóch, są monarchicznc. Monar­
chia* zaś wszelka jest nieirnd/uelna z arystoara- 
oya. Monarchowie Europy będą. decydowali o 
losach Europy przy udziale występującymi w 
łym  lub innym charakterze swoich arystokra­
tów.

Oczywiście nie jest to wcale regułą. Eajpo 
fężniejsize miOinarchie mają najwięcej do za­
wdzięczenia swoim, bynajmniej nie arysifokr<v 
tycznym, doradcom. A le  nie ulega wątpliwości, 
żc m ajątek  odziedzierzony. nazwisko historyczne 
i rozległe koneksje, ułatwiają każdemu drogę 
od zacisza dom owego na stanowisko rządzące. 
Gdyby Bismarck był arystokratą, nie byłby 
z pewnością zaczynał karyery sądowej od skro­
mnego .asesora. A le  z drugiej strony gdyby nie 
był jimkrem pomorskim, droga od tego aseso­
ra do zjeduoezyciela Niemiec byłaby dlań 
jeszcze dłuższą. K to  wic nawet, czy byłby ją 
w ogóle odbył.

Jak jest, tak jest, tego nie można zaprze­
czyć, że pochodzenie i majątek ułatwiają dzia­
łanie, dając od razu to, co każdy z pośród nas 
ani »urcdzonych«. ani majętnych dopiero tata­
mi usilnej pracy zdobywać musi t, j. —  posłuch 
chętny wśród ludzi. Jeżeli do jakiegoś dygnita­
rza zgłosi się gość. który na bilecie w izytowym  
m a' prawo umieścić koronę książęcą, to drzwi 
przed nim otwórzą się szerzej, fotel, na którym 
go z rewfcj-encyą posądzą, będzie wygodniejszy.
Z a ró w n o  lokaj, jak  pan, zdaj.1} się wiedzioć 
Z góry, z kim mają do czynienia. Można logo 
wszystkiego nie uznawać, nawet zżymać się 
z tego powodu, ale niemniej tak jest.

Polityka jest sztuką stwarzania pożądanych 
faktow  i zapobiegania niepożądanym na gruncie 
ilanweh warunków i istniejącego niatCiryału. Nie 
można odkładać zadań politycznych aż do 
chwili, kiedy nastaną warunki i znajdzie się ma- 
feryał, który się nam podoba wskazać za naj­
dogodniejszy i najlepszy. W  polityce potrzeba 
działać wtedy, k iedy —  potrzeba. Zupełnie, jak 
w  chirurgii, która operuje wtedy, kiedy potrze­
ba, a nic wtedy, k iedy księżyc jest w  polni... 
Jeżeli polityka “wymaga, w  pewnej chwili, aby 
golić, to nie mając właśnie brzytwy, potrzeba 
golić chociażby szydłem. AJe golić się musi i
ogolić... . .

W iec jeżeli losy Europy, a z .mą i nasze mają 
być rozstrzygano w  tych czasach, vz których 
jeszcze pochodzenie i majątek znaczą prakty­
cznie często wtęc-oj, niż w-wysbcio. mne- przez 
człowieka samego nabyte cnoty i .zalety, to po-: 
trzeba się z tem pogodzie, ponieważ nie czas 
na- reformowanie świata. Kie zdążylibyśmy u- 
porać się z- tą bobo-tą na czas...

Polska państwowa pozcsta.wila nam av spu- 
ściźnio kilkadziesiąt historycznych rodów i ty­
leż wielkich fortun. Pozostawmy na boku oce­
nę historycznej roli tych historycznych rodów. 
Znamy j.ę aż nadto dobrze.’ A  teraz nie czas ani 
na pochwały i uwielbienia, ani na ponawianie 
dawnych zarzutów i rozdrapywanie dawnych 
ran. Mamy przed sobą dwa fakt-y: do skuteczne­
go działania w  naszej sprawie potrzebny iest 
w  tej chwili udział arystokracji. Naród nasz 
posiada arystokrację, zapisywaną skrupulatnie 
w  najbardziej nawet ekskluzywnych almana­
chach. W  i ę c n i e c h a j  a r y  s t o  k r a c y  a 
n a s z a  z e c h c e  p r z y  j ą ć u d z i a ł  w  p o- 
l i t y c e  p o l s k i e j !

Mimo wszystko, co sądzimy i oo nam się w 
tej mierze wydaje, jesteśmy w  Europie bardzo 
mało znani. W  Europie politycznej jeszcze 
mniej, niż wo wszelkiej innej. A  wśród owego 
najwyższego tysiąca, który kieruje Europą, zna­
ni jesteśmy, albo źle, albo wcale nie jesteśmy 
znani. Musimy przedewszystkiem dać się po- 

• znać. Cośmy są i czego chcemy. I  to nie za- po­
mocą uczonych memoryalów i  ksiąg, ho tych 
najmożniejsi tego świata najczęściej nie czyta­
ją. Musimy to uczynić żywem słowom, w  bez­
pośrednim stosunku. Do tego w  .pierwszym rzę­
dzie powołaną jest arystokracja  nasza. Bo ona 
jedynie ma największą stosunkowo łatwość w 
nawiązywaniu tych stosunków i ich utrzymywa­
niu. W  naszych dziejach porozbiorowych roz­
maite znane salony i >liotelec odegrały wielką, 
często 'zbawienną rolę. Dość wspomnieć lm. 
'Adama Czartoryskiego. Instytucya tych salo­
nów musi być dzisiaj wskrzeszona. Tak ie zaś 
salony może urządzić tylko aryslokracya, bo 
ona jedyna ma. środki materyaine ku ternu i 
dość'wp“lywu, aby te .salony zaludnić tym i w ła­
śnie, na których nam musi zależeć. Dopóki lu­
dzie jadają, dopóty dobry objad, czy kolacya 
będą m iały zawsze swoje —  polityczne znacze­
nie, i  to bez względu na stopień i rangę jedzą-

ko ludzkiemi środkami. Post zaś i biczowanie 
służą do innych celów.

W  takim salonie gospodarz uprzejmy i w y­
kwintny gromadziłby tych wszystkich, których 
współdziałania i zainteresowania sprawa pol­
ska wymaga. W ięc dyplomatów, polityków, 
przywódców 'partyjnych, finansistów wpływo­
wych, publicystów, mających posłuch i t. d. 
Bystrość oryentacyi gospodarza, i umiejętność 
postępowania z ludźmi miałaby tu równie sze­
rokie, jak wdzięczne pole do popisu. W szyscy 
ci jego  gośeie zbierając isię co czas jakiś, mieli­
by sposobność zetknąć się z przedstawicielami 
polskości, poznać ją w  najrozmaitszych jej 
warstwach i skupieniach i w  ten sposób tw orzy­
liby sobie nowe pojęcia o Polsce, lub prosto­
wali i uzupełniali stare. W  osobistom zetknię­
ciu, pracz poznanie osobiste, nabieraliby pewnej 
sympatyi .i zainteresowania dla naszej sprawy, 
co musiałoby być z wielkim pożytkiem  dla na- 
iszych celów. Tak  bowiom. jak dobry gospo­
darz robi zapasy gospodarskie, tak dobry poli- 
tyJę musi zawsze robić zapasy —  polityczne,

jest gromadzić pewne możliwości, pewne sto- 
simLij które, &cjjjgohviek6"hozpośrednio nie dają- 
ce sJfj zużytkować, mogą jednak przydać się w 
przy szłości. Salon polityczny jest walnymi środ 
d em  takiego gromadzenia oivych zapasów.

. W ychodząc .z takich ognisk, działalność poli­
tyczna .szłaby dniej, pa-zcnosilaby się do gabine­
tów  mężów ita>nu i  docierała aż do tego  sanctis- 
simum, w  którem jurędzoj, c-zy później, ale je­
szcze za nas w  każdym razie, zapadną posta­
nowienia, które rozstrzygną o losajch Europy i 
o naszym losie na długie, długie czasy7.

Niechaj arystokratyczna magnaterya nasza 
pomoże narodlowi swemu w  tej najważniejszej 
dobie jego  życia. W iem y, że n igdy nie rezygno­
wała ona ze swoich praw. Niechaj dowiedzie 
dzisiaj, że poczuwa się także do swoich obo­
wiązków.

_Na jakiś czas przed wojną jeden z publicy­
stów polskich poruszvł byl lcwestyę udziału ary- 
stokracyi w  życiu narodowem w  artykule p. t.

Kapa przeciw Francuzom. Koło Strumicy sto­
czyła 122 dyrw izya francuska walkę z dwoma 
d yw iz jam i bułgansfciemi. Dywizyra francuska

»Nioo,bocni<c. Artydiut, który yrywshrl zasłużone j Dcirąn, pdjęte przeciw Anglikom i kolo Demir- 
wrażenie, był jednym aktoin oskarżenia a jysto-'~ * 
kracyi naszej o niea-óbsbwo narodowe i  o całko­
witą obojętność dla spraw naszego narodu. Po­
dejmowane wówczas próbv obrony wypadły tak cofnęła się wraz z całym trenem r.a drugą.linię.
słabo, że ty lko potw ierdziły tezy bolesnego’ ------ - - -• -------------------------
oskarżenia.

Dzisiaj bieg w-ielkich wypadków  dziejowych 
nastręcza aiystoucracyi znakomitą sposobność

Saloniki są obecnie ufortyfikowane i 
być bronione wobec wszelkich ataków.

Przez k ilka godzin A ng licy  koło Doirau znaj-
 ............  ̂ dowali się w krydycznem położeniu, ponieważ

do zrehabilitowania się. Jeżeli przedtem mogła byli niemal okoleni i tylko rozpaczliwy kontr- 
zaslaniać się tem, że bieżące roboty narodowe ( atak ^Anglików zdołał odwrócić katastrofę. Pod- 
mają charakter zbyt —  j demokratyczny« , a ;cza s  odwrotu wysadzili Anglicy w pow ietrze 20 
ona do demokratyczności nic ma talentu, to mostów i dwa tunele. '

fó t1? t o 8ie t a s t a r s i ia  Bałgsry i
o 50.000 fim R©adr.

Budapeszt, 17 gaudnia. 
Ctelatnia rada ministrów bułgarskich stwier-

teraz wym ówka ta odpaść musi. Dziedzina bo­
wiem, w7 której mrród dzisiaj oczekuje i wym a­
ga od arystokracji wydatnego, ofiarnego i lo ­
jalnego współdziałania i działania, jest jcj_ —
»przyrodzoną« dziedziną. 'Arystokracy-a jest 
przekonaną o strojem powołaniu do rządzenia, 
niecha.jże więc idzie tam, gdzie rządzą i niechaj
stara się uzyskać jak najwięcej dla^Polski, ale dzila —  jak donosi »A z  E st« —  nader pomyślną 
dla Polski nie wczorajszej, lecz dzisiejszej i ju-hsytuaeyę Bnłgaryi. Wojna z Serbią jest zakoń- 
trzejszej, w  której będzie można ty lko — jczona. Bułgarya powięlcszyła stve tcrytoiyrum 
współrządzić, ale nie rządzić. _ { o 50.000 kim. kwadr, a przytem zachowała siły

W ezwanie to pod adresom naszej arystokra-! swe nienaruszone, aby wraz ze swymi sojuszni- 
cyi podnosi pismo demokratyczne i pisarz de- kami być gotową do dalszej akeyi na wszelki 
mokra tyczny w  tem dobrze uzasadnionem p iz e - : wypadek.
konaniu, że niema dzisiaj w  Polsce pa lryoty . Ee iraględu na to, że Bułgarya zadania swe 
dość czerwonego, któryby tego wTezwrania i z ‘i- 'p 0 największej części spełniła, postanowiła ra- 
wairtcgo w7 niem pragnienia, ujrzenia arystokra- pi;i ministrów bezzwłocznie zwołać sobranie. 
cyi przy warsztacie narodowym nie podzielał, i W szystkie stronnictwa zapewniły rząd, że u- 

Czy to wezwanie trafi tam, gdzie E;ę zwraca, chwalą wszelkie kredyty, 
nie wiadomo. A le  w  każdym razie pozostanie
ono jako dokument historyczny, kitóry^przekona 
kiedyś historyka.-sędziego, że wtedy, k iedy wa­
ży ły  się losy narodu polskiego, luedy rozstrzy­
gała się jeg'o cala przyszłość w  najszerszych 
jego  warstwach,'w  jego  demokracyi pracującej 
i wałczącej, była szczera chęć ̂ przyznania a ry - ’ 
stokracyi w ielk iej i ważnej roli, że je j n ikt nic 
odpychał, że nikt je j nie wykluczał od zaszczy­
tu uczestniczenia w  budowue przyszłości naro- 
dowej. Jliejseo dla niej jest zarezerwowane i to 
miejsce honorowe. Niechaj je zajmie.

Bułgarski komisarz Misza.
{Telegram  c. k. Biura koresp.)

Sofia, 17 grudnia. 
Były poseł, Czapraszik&w, został zamiano­

wany7 królewskim komisarzem w Nisza.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(T e leg ram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 17 grudnia.
Urzędowo ogl;i3.za.ją dnia 1(1 grudnia 1915:

Rosyjski teren wojny.
W  obszarze potoku K om in odrzuciła armia arcyks. Józefa Ferdynanda rosyjski atak. - -  

Na południowy zachód od Głyki zmuszono nieprzyjacielskiego lotnika do i^yladowrama i uję­
to go.

. Jedna z naszych lotniczych eskadr obrzuciła bombami znajdującą się na linii kolejo- 
wej Miedwicze Sarny stacyę kolejową Anlróżówkę i dworzec kolejowy Klewań. Akcya 
była uwieńczona skutkiem. Kolo Klewania po wstał pożar. Wszystkie samołaty7 powróeTy mi­
mo gwałtownego ieh ostrzeliwania nieuszkodzone.

Włoski teren wojny.
Na froncie tyrolskim i nad Soczą odbyły się pojedyncze walki ar tył ery i. W  kotlinie 

FIiczu zawładnęły nasze wojska podczas napadu wioską przednią-pozycyą.
-

Południowo-wschodni teren wojny.
Nasze wojska odrzuciły nieprzyjaciela także na południowy wschód od Głibaci do wą­

wozu Tary.
Inne au&tro-węgierskie kolumny wśród zaciętych walk zajęły wzgórza bezpośrednio na 

północ od Bjelopolja i teren w  połowie drogi między Rezajern i Bcrane.
Na zachód od Ipeku podjął nieprzyjaciel odwrót w kierunku Płav i Gusinja.
Liczba wczoraj podanych jeńców podniosła się na 909 łudzi.

Zastępca szefa sztabu generała., v. H o f e r, 
marszałek polny porucznik.

1 j  « i , ^ •H#u !-o f i  im u in t s a

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(  I e ie g r a m  c .  k . B iu ra  k o r e s p o n d e n c y jn e g o . )

Berlin, 17 grudnia.
Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia IG grudnia 1915.

Zachodni teren wojny. ,
Żywe wałki działowe i ożywiona działalność lotnicza na większej części frontu.
Koło Vailly opadli Francuzi dwa małe posterunki na południowym brzegu Aisne.^ 
Porucznik Immelmann spowodował wczoraj kolo Valencieunes upadek siódmego nieprzy­

jacielskiego samolotu, angielskiego jednopłaszczyznowca. *
Onegdajszy atak lotniczy na Miihlheim (Baden) miał według francuskich przedstawień za 

cel tamtejsze zakłady kolejowe, w  których jednak pobliżu nie spadła żadna z rzuconych 
bomb. Natomiast w  mieście został jeden obyw7ateł zabity a drugi zraniony7. Czysto wojskowa 
szkoda ogranicza się do zniszczenia kilka szyb w  lazarecie.

Wschodni teren wojny.
Grupa wojsk genefala polnego marszałka Ilindenburga: Rosyjskie oddziały, które na 

północ od jeziora Dryświaty posunęły się aż do naszych pozycyj, zostały kontratakiem od­
rzucone w tył.

W  okolicy ujścia Berezyny załamał się atak nieprzyjaciela w  ogniu naszej piechoty.
W  grupie wojsk generała polnego marszałka księcia Leopolda bawarskiego położenie 

niezmienione. W  nocy nie przyszło do żadnych starć patroli.
Grupa wojsk generała Linsingena: Koło Bcrestian spełzł na niczem atak nieprzyjacielski. 

Jeden rosyjski samolot musiał w  obrębie wojsk austro-węgierskich wylądować.

Eratianu o swej polityce.
(Tel. c. k. Biura korer p.)

Bukareszt, 17 grudnia.
W  Izbie deputowanych wnieśli in terpelację 

deputowani Mołdeveir^i Dumitriescu z powodu 
rzekomo zgubnych skutków7 zbyt długiego 
trwania rumuńskiej neutralności.

Dep. D c l a r r a  n c e a  m otywował swą in- 
terpdacyę, w której występuje przeciw prasie i 
prcriagasnlzie cndzozieniców w  Rumunii i żądał, 
aby w  rodakcj7ach odnośnych pism przeprowa­
dzono rewizye.

Prezydent ministrów B r a t i a n u odpowie­
dział, że n;a zupino przekonanie, iż spełni! swój 
obowiązek i będzie go też i nadal 'niezawiśle 
od n ikogo spełniał. Tem mniej nic -ulegnie groź­
bom. Ma on jak największe zaufanie w normal­
ny rozwój kraju.

Poprzedni mow-ca tw ierdził, żc obcy poseł 
wprost rozdzielał pieniądze między dzienniki, 
ale tego nie udowodnił. Niech mi więc pozwoli, 
że mu nie będę w ierzył. On mnie traktuje jako 
uzurpatora w ładzy. A le  ja wiem, że mam zau­
fanie króla i parlamentu i spokojne sumienie, iż 
spełniłem swój wielki obowiązek, któremu i na­
dal poświęcę wszystkie moje siły. (Oklaski).

szalka Freneha. French na własną prośbę zo­
stał zwolniony z tego stanowiska i zamianowa­
ny  ̂ komenderującym polnym marszałkiem 
wojsk Zjednoczego królestwa.

K ró l nadał Fremchowi godność wicehrabiego.

Walki w południowej Arabii,
(Tel. c. k. Biura koresp.)'

Konstantynopol, 17 gra dnia.
Turecka kwatera prasowa wojenna ogłasza

0 walkach, jakie stoczono po zajęciu Lahadżu 
przez tureckie wojska w7 czerwcu br. na terenie 
między tem miastem a Aden, sprawozdanie, z 
którego należy podnieść następujące szczegó­
ły :

Dnia 21 lipea wylądowała angielska kolu­
mna, zlorżona z trzech indyjskich przybyłych : 
kanału suczkiego, batalionów piechoty, oOO 
jeźdźców  na wielbłądach i pięciu potowych 
dział, wr punkcie na póln. zachód od Aden  i za­
atakowała tureckie wojska, celem odebrania 
studzien w Szeik-Osman. W  walce wzięła też 
udział angielska flota. Anglicy  mieli 50 zabi­
tych i 100 rannych, w tem jednego oficera. —  
Turcy dwu zabitych i 1 rannego. —  Szczepy 
Szemmar, Makaka i Hadramut walczyły razem 
z Turkami przeciw Anglikom.

Dnia 30 lipea wykonali Turcy7 z Laliadży a- 
tek i pobili Anglików7, którzy po poniesieniu 
straty w  200 zabitych cofnęli się do Adenu.

Dnia 23 sierpnia podjęli Anglicy  przy pomocy 
nowy-eli, ściągniętych z Australii i Indyj wojsk, 
atak w  kierunku Lahadży, ale musieli &ię co­
fnąć do Szeik-Osman.

Dnia- 24 i 25 sierpnia usiłowali A ng licy  uka­
rać wieś Elvahte, 25 klin. od Adenu, zamieszka­
łą przez szczep, który7 przeszedł na stronę Tur­
ków. ale stracili w7 walce z tym szczepem około 
50 zabitych.

Dnia 28 sierpnia podjęli Anglicy' trzema ba­
talionami piechoty, trzema szwadronami kawa­
łu ry i, dwoma hateiyauni dział szybkostrzelnym)
1 d\vo5na oddziałami karabinów maszynowych, 
ponownie atak w  kierunku Elwalite. Po  -walce, 
która itirwnla także na drugi dzień, musieli An­
glicy uciec w kierunku Adenu. Mieli 251 zabi- 
tcch i przeszJo 400 rannych. Fo  stronie ture­
ckiej padło 17 ludzi a 48 odniosło rany. Turcy 
zdobyli 700 karabinów i 300 pak amunicyi, je 
der sztandar oraz 25 wielbłądów.

Dnia 22 września usiłowali A ng licy  posunąć 
się. alo zostali ze stratami odrzuceni.

Dnia 25 września podjęli A ng licy  ponowny 
atak na Elwalite pułkiem piechoty7, dworna 
szwadronami kawuile-ryi, jedną bateayą haubic 
i jedną bateryą połową. Znajdujący7 się w  LI- 

' ' 7 • oddział wojska musiał się

Bałkański teren wojny.
Walki w północnej Czarnogórze trwają skutecznie dalej. Austro-węgierskie wojska sto­

ją w pobliżu Bjelopolja. Naczelne kierownictwo armiŁ

'(Teł. c.

m Bnasj
Biura koresp.)

Sofia, 17 grudnia. 

(Bulg. ag. tel.) Półuraędowc >Echo de Bul-

°  P o  sroanotnem rozbiciu się wyprawy bałkań­
skiej dla rządu paryskiego i londyńskiego, jc-

leego. I  znowu nierna tu powodu do szczegół- dymem rozsądnem wyjściem 
nycli oburzeń. Bo rzeczy ludzkie osiąga sic

byłoby wsadzenie
T y l- ' z powrotem pobitych swych wojsk na okręty.

Okoliczność, że czwórsojusz postanowił za­
trzymać Saloniki jako podstawę do przyszłych 
operacyj, może spowodować gwałtowne nie­
spodzianki dla mocarstw, które zaprowadziły 
terror jako środek akcyi wobec małych państw.

Haga, 17 grudnia. 
»D a ily  Tclegrap li« dowiaduje się z Rzymu: 
W edług doniesień z Aten  i Salonik sojuszni­

cy zostali wyparci do nowych stanowisk. Mię­
dzy 2 a 12 grudnia wykonali Bułgarzy nie mniej 
jak ośm ataków. Najkrwawsze były ataki kolo

E a m n s l f e a t  f u r e s & i .

*  (Tel. c. k. Bhira koresp.)
Konstantynopol, 17 grudnia.

Doniesienie agen c ji tel egu. Milli. 
kwatera turecka donosi: ^ v

Dnia 13 grudnia zdobyto szturmem część do­
mów w Kut-eł-Amara, położoną na prawym 
brzegu Tygrysu. Z dwóch nieprzyjacielskich 
monitorów, które uciekały w  kierunku wschod­
nim, jeden został przez naszą artyłeryę zato­
piony.

Na froncie Da-rdanelskim głównie walka bom­
bami i  torpedam i. Zmusiliśmy dwa nieprzyja­
cielskie okręty do ucieczki. K o lo  Aribiimu o- 
strzcliwał nieprzyjacielski krążownik bez skut­
ku nasze stanowiska poczeni się cofnął. K o ło  
Sed-il-Bahr zmusiliśmy do oddalenia 6ię_ nie­
przyjacielski toipodow iec, który zbliżył się w 
zamiarze ostrzeliwania naszego lew ego slęjzy- 
dlk. Zmusiliśmy kilka bateryj nieprzyjacielskich 
do milczenia. ____________

„Stffltegltzne" o d s re t ) nniislsH lf.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 17 grudnia.
Pod tytułom » Strategia odwrotu- pisze Low  

w7 »D a ily  M ail«, że wojna dla Anglii przedsta­
wia się jako jeden łańcuch strategicznych od­
wrotów. W ojska angielskie, wysyłane w  n ie­
dostatecznej ilości, po osiągnięciu wspaniałych 
sukcesów zawsze musiały c zy  to ■wskutek prze­
w agi nieprzyjaciela czy też ze względu na^teren 
stanąć, względnie się cofnąć, tak, że armia an­
gielska ponosiła jeden za drugim ciosy. Czyz 
—  zapytuje dziennik —  strategia ta jest popli- 
tycznie rozisąi&na, czy ciągłe odwroty mogą. do­
prowadzić do zwycięstwa? Anglia  m ówi o ̂ woj­
nie wyczerpania, lecz Anglia odczuje silniej w y­
czerpanie niż nieprzyjaciel, jeżeli system do­
tychczasowy będzie utrzymany.

wahtc mały turecki
po bohaterskiej walce cofnąć do m iejscowość’ 
odległej stamtąd o kilometr w kierunku północ­
nym. lyk ró tce jednak Turcy, po otrzymaniu 
posiłków z Lahadży, podjęli z powrotem w al­
kę. Anglicy zostali zmuszeni do ucieczki a Tur­
cy” obsadzili wieś Abairi. Anglicy pozostawili 
4G zabtyeh na placu boju. Liczba, rannych jak 
i łych. którzy7 padli z pragnienia, wyrnos’ila pra­
wdopodobnie dw a lub trzy razy tyle. Prócz 
zdobytego mat&ryału wojennego znaleziono tez 
licznc paki na drodze.

Dnia 3 'października przyszło do starcia mię­
dzy turecką kolumną wyw iadowczą a wojskam. 
angiełskiemi kolo Elsaile nuędzy Elwalite 
Ad°en. Jeden angielski kapitan i inny oficer ou-

 ...... nieśli-rany, a 'liczni żołnierze zginęli. Turecka
Główna koluhma no poniosła żadnych strat.

Obecnie zagrażają Turcy przesmykowi Aoei 
jak i Szeik Osmanowi.

%  W ^ f t S f S M C ^ O .

(l'el. c. k. Biura koresp.)
Budapeszt, 17 grudnia.

Sejm załatwił w trzeeiem czytaniu przedłoże­
nie w sprawie udzielenia zasiłku wojennego 
funkeyonaryuszom państwowym i przeiłoże 
nie z uzupełnieniem ustawy w sprawie wyjąt­
kowych zarządzeń na czas wojny, poczem to- 

'czyła się dyskusya nad przedłożeniem przeciw 
zwyżkom cen.

Zmiany k  ansieisKlęia.
(Telegram  c. k. Biura koresp.)

Londyn, 17 gra dnia. 
Urząd wojenny donosi, że sir Douglas Haig

Rsakeya w Elosf 3.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 17 grudnia.
»R iecz « donosi:
Rząd zamianował pięciu nowych członków 

rady7 państwa. W szyscy należą do skrajnej pra­
w icy i ma.ją tw orzyć przeciwwagę wobec w y­
branych przez koTiporaeye ziemskie członków 
liberalnych.

HieiHis rozruthy a  Patersharsn
Chrystyania, 17 grudnia . 

Z Petersburga nadeszły tu wiadomości, 
rozruchy trwają , tam nieprzerwanie 
dzienniki, jakie- tu nadeszły, 
stronnice białych miejsc

Ostatnio 
wykazują cale

Prach telegraficzny z Danią został rowmez
przerwany.

Nowy prezydent S zw ajcary i.
(Telegram c. k. Biura koresp.;

Berno, 17 grudnia. 
Zjednoczone zgromadzenie zw iązkowe w y ­

brało prezydentem zw iązkowym  na rok 191G
został zamianowany naczelnym wodzem we • dotychczasowego wiceprezydenta^ Kam ila D n- 
Francyi i Flandryi jako następca polnego m ar-' c o p i p  e t- 185 głosami na^!88 w ażnych ._
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Bramy najazdu.
Kanclerz państwa niemieckiego w  odpowie­

dzi na interpcłacyę socyalistyczną co do roko­
wań pokojowych oświadczył, że warunki po­
koju muszą być takie, iżby dzisiejsi nieprzyja­
ciele Niem iec nie rozporządzali bramami naja­
zdu (ELnfallstore), przez któreby jutro mogli 
znowu zagrażać Niemcom, jeszcze w ięcej niż 
dotąd. W ojskow y referent „Berliner Zrg a-m 
Mi-ttag11, -interpretując słowa kanclerza, wyja- 

• śnia, jakie to bramy najazdu m ógł on mieć na 
myśli. W yw od y jego  są ciekawe i aktualne, dla­
tego, że dają w yraz 'zapatrywań sfer wojsko­
wych na kwestyę warunków pokojowych.

Referent ów, vom S., tw ierdzi, że należy za­
bezpieczyć granałce państwa niemieckiego i że 
kanclerz państwa sam wskazał na te bramy na­
jazdu, którem i nieprzyjaciele Niemiec z  począ­
tku w ojny się posługiwali lub posługiwać się 
chcieli. Nas oczywiście najpierw interesują

peracyi. G rom adzicie się francuskich wojsk 
zaczepnych zabezpieczały- tutaj i  u łatwiały 
twierdze E p i c  a 1— L  u n o v  i ł i e— N  a n  c y  i

dyatrów. Był 'on założycielem pierwszego szpitala 
dla dzieci św. Ludwika i długoletnim jogo dyre­
ktorom, był pierwszym profesorem ipedyatryi i twór-

T  o  u 1. W iele kolei prowadzi ku tej linii i koń- cą /pierwszej Wianki pedyatiryoznej w  rot. ce.
czy się w  tych twierdzach, które nie pozwoliły 
wojskom niemieckim na okrążenie francuskich 
wojsk z tej strony.

T e  są, zdaniem referenta. „BcrlineT Z tg  a.m 
M lttag11, bramy najazdu na Niemcy. W  juki 
sposób należy sto-ble wyobrażać zapewnienie 
sobie tych brum, ozy też zapewnienie się przed 
niemi-, o  tern von S. nie pisze.

Pogrzeb
śp. prof. dra M. iikubow skieg i.

Kraków, 17 grudnia.

Ś. p. prof. Jakubowski był .metylko znakomitym 
klinicystą, ale i świetnym pedagogiem. Wykłady 
jego cieszyły się ogromnem powiodzeniem i były 
zawsze prawdziwą atrakeyą dla słuchaczy.

Najwymiowsńejszjm dowocl.em tego, jak owocną 
była naukowa i dydaktyczna daiałataość prof. Ja- 
kuboskiego jest fakt, że tireej jego uczniowi© zaj­
mują dziś .w świecóo naukowym .najwyższe stano­
wiska: owaj na katedrach pedyatryi we Lwowie d 
Knakowie, a trzeci —  jako rektor nowo otworzo­
nego uniwersytetu waaiszaiwskiego.

Oprócz prawości i  szlachetności posiadał ś. p. 
iprcf. Maaiej Jakubowski jc-sauze jedną ważną —  
niestety tak rzadko iu nas ąpotyfcaną —  cechę cha- 
raiktemu. A  Mianowicie był człowiekiem energicz­
nym, człowiekiem czynu, który nie zrażając się ża-Wczioraj po południu odbył się z doanu żałoby 

! przy ulicy Dunajewskiego, pod 1. 3 pi-zy ogrom-1 dnemi .przeciwnościami i trudnościami, potrafił kon-

b r a m y  w  s c h o d n i e, gdvż znajdują sie na: nyx\  u? ziaJo ^ f ^ t w a  j t ó w s f c i e g o  po-j s e t o t o i e  i wyt/rwale dążyć do urzeozywistoimia 
n^s7x-m terenie * * grzeb s. p. prof. dna Maicieja Jakubowskiego, za- swoich planów i cerów.

| służooego lekarza i  filantropa. Tak  tłumnego Za swto-je głębokie poczucie koleżeńskiej solidar­
ności .był w świocie lekarskim  ogólnie poważanym 
■i łubianym.

naszym terenie 
Dw ie armie rosyjskie pisze von S. —  nsi-łrra-oi,r t : pogrzebu dawno- już w  K rakow ie nie w idzieli-

S j n i b i r  S  ^  ^ J° W śnty. Przed wyruszeniem orszaku pegrzebowe-
ptemmcfoch, paląc, rabując i mordując. Od po- d&inu ^ 4 y  poż%ni£)1 zmarłego imieniem

£  B ' V h ™  ę i Z f P° r  T ow  ^ L n e j  d la  dzieci, Uniwersytetu
Ł h  ♦ g~ r  t  TfuW _ E  °  i f -  : Jagiellońskiego i imieniem m. Krakowa, prore-zemych tom fortyfrkacyj, o  kilka zaledwie kilo- ^  ^  *  deut m dr ZolL
metrów od niemiwkaiej granicy, wpna »a mes-po-

Mowa prorektora dra Zolla.
j

Mówca Skreślił biaboryę zabiegów ś. p. /zmarłego

Piastował też najwyższe godności. I  .tak w  roku 
18S2 po ukonstytuowaniu się laby lekarskiej za/cho- 
dnio-gaileyjskiej /został wrybrany pierw azym jej ■pre­
zydentom. Na tom stanowisku położył wielkie za­
sługi, iwpr/cwadE-aijąic w życie nową insłytucyę i da­
jąc jej wiaśrfiwe podwakny do dalszegodziewanie do Prus wschodnich. W  podobny spo­

sób wtargnęła od wschodu armia niemeńska, 
zgromadzona pod osłoną tw ierdz: G r o d m  o—
O l i t a — K o w n o .  Obie armie pobił Ilimden- _
burg. Narewską zdruzgotał, ale resztki je j id o - ’ atom powstało Tow. opieki szpitalnej, a w roku

1X77 rv+ n. q -rkww łii7 rtmmcwięir rr r/Yrv nv /icwnai-Pl- r _ . *  ̂ ir> *

rozwoju.
, , . . . . ., , • ; Urząd ttn .pionwe-zcg'0 urzędowego rzecznika intere-profesora około tzałozeaua szpitala dla chorych dizie-. . 1 , , A . mT n: . 7  . 0 , ,. Tr , ,TT , i 0-o  i • u • • . 1 bow zawodowych leKanzy piastował- .przez 3 lato zca w Krakowie. W  roku 18/2 dzięki jego stara- . . . .  . L  ,, srfo , 1  _ .

wiekom pozytunem cua spraw stornu lekarskiego. Był

la ły się skryć poza umocnioną linią Narwi; ar- 1877 .otwarto już pierwszy główny pawilon d-zMej- 
mia niemeńska szybkim odwrotem wyśliznęła szego szpitala śrw. Ludwika. W  ciągu ilaLazych pię- 
się i również ukryła silę w  swoich fo rty fika -1 ciu lat powitał drugi dodatleowy pawilon. Chore 
cyach, poczem niemiecki pochód naprzód ziostał dzieci krakowskie dziętó-ś. p. zmarłemu znalazły tam 
wstrzymany. Także w  dalszym przebiegu woj- absncrrny i wygodny przytuleli, który się z  raku 
ny obie te linie by ły  c-iągłem niebezpieczeń-! ma rók powięl^izał i ulepszał. Szpital ten stał się 
stwem dla Prus wschodmich. i podstawą założenia klinffid. pedyatrycznoj w Uni-

Podóbną rolę wdbec Prus zachodnich, Po- wersytccde Jagieltońskim.

w rokuku 1899/1900 dz/ekanem wydziału lekarskiego,

znaiiskiego i Śląska 'odegrała l i n i a  W i s ł y ,  
chociaż je j w p ływ  nie dał się odczuć tak bez-

Zmarły niezwykle żywio zajmował sdę chorą 
dziatwą także i na immeon polu. Już w  roku 1879

pośrednio. Na je j w ielkie -znaczenie wskazał na zebraniu T.ow. opieki szpitalnej zwrócił uwagę, 
■też kanclerz w swojej moiWle, przypominając, j aa ipotozebę zakładu ma świeżem pornetrzu dla eho 
że Francya swego czasu pożyczyła Rosyi p ie-, -rycii skrofulicznych dzieci. Licene jego zabiegi i 
między tylko pod tym warunkiem/ ż e 1 R o s y a  ’ totoj aosuuy uwieńtticme pomyślnym skutkiem. Już 
zbuduje y>' Pobce fortece i koleje przei-iw INiein- bowiem w  roku 1887 wysłało Taw. 25 chorych 
com. Są to twierdze: W a r s z a w a ,  M o d l i n '  dzieci do Rabld, a w następnym roku dzięki ohar- 
i  D ę b l i n .  Do tych punktów biegła cała s i e ć 'n0»ci ś. p. Zubrzyckiego, b. właściciela Rabki, roz- 
to le i strategicznych, którą Rosyanie bardzo | porządzało już włatsrajm .zakładem. Odtąd kolonia 
dobisze się poelugiwaii-. P rzy  pierwszej ofenzy- lecznica w  Rabce wzrastała, a obecni, 
w ie snrzYmierzeńców na linie W<isłv v™ m iiu  ży zakład, w którym coKooznie przeszłow ie sprzymierzeńców na linię W isły, wypadły 
niespodziewanie w ielkie siły rosyjskie z  W ar rycłi dzieci ranajduje opiekę lekarską.

posiada du- 
100 cbo- 

Duszą i oą.ie-
szawy i Modlina na lewe skrzydło niemieckie i kluiem taS0 zakładu był ś. p. Madej Jakubowski, 
i zmusiły ILndenburga do ogólnego odwrotu.
Rówmież druga cfenaywa wstrzymała się na 
pozycjnach wysuniętych na linii W isły.

Co się tyczy b r a m  z a c h o d n i c h ,  to 
przede wszy stkiem, juk kanclerz zauważył, An ­
glia  i Francya oddawma uważtiły Belgię za te­
ren najazdu na Niemcy. Dolina Mo^y jost pra- 
storym, wielkim szlakiem wojsk i ludów, któ- 
rym  już nieraz wojska ciągnęły z zacłiodu na 
-wschód i ze wschodu r.a zachód. Używając jej, 
m ieliby A n g licy  i Francuzi tę korzyść, że wy- 
m.jajęc trudny tz-rjui górski W ogezów  i wyży­
ną Lato ryńską, doetuli-by się odrazu na północ­
ną mz/unę niemiecką i sparaliżowaliby cały naj

c a  usługi^chorej dziatwy poświęcał on wszystkie 
siły, o .niej te® myślał do ostatnich chwil swego 
życia. Liczne łzy .przez nieg.o osnismone i cierpienia 
ukojone zlewają się w  jeden akord wd-zięc&rośd, 
który z jego czystą duszą unosi się ku Wszech­
mocnemu.

W  końcu pnzyraekł dr Zoll imicai-iem Tow. opie­
ki szpitalnej, liadw-ersytct-u i gminy -m. Kirakiowa, 
której izmairty był honorowym obywatelom, oipiekę 
m d  chorą ddatwą, <lła której arnarły tyle poświęcił.

Następnie ruszył kondukt pogrzebowy, pro­
wadzony przez ks. biskupa Nowu.ka, w  asystan- 
cyi licznego duchowieństwa świeckiego i zakon­
nego, uijcami: Dunajewskiego, Podwaile, św. An-

ceoniejszy obszar przemysłowy Niemiec. Szvb- nY, Rynkiem, Mikołajską, Koper,uika, Strzeloc-
1 . *  1 .. _  ^  , ... t  n  iw j  I r  -  ■ L A t w  b i c  p o  .u r n  t-| r»iSV

ka energia niem ieckiego kierownictwa arrnn 
wyprzedziła nieprzyjaciół i we ze snem cbsadze- 
nieni doliny M ozy przeszkodziła planom nie­
przyjaciela. W a ż n o ś ć  B e l g i i  i j e j  d r ó g  
pochodu do Niemiec p o l e g a  j e d n a k  tni e 
na_  p r z y p a d k o w y c h  o k o l i c z n o ­
ś c i a c h  l e c z  n a  o d w i e c z n y c h  s t o ­
s u n k a c h  g e o g r a f i c z n y c h .  Pokazuje 
łię  też i z h iełoryi wojen, że Belgia ze swoją) 
doliną Mozy we wszystkich wojnach grato tę 
gamą ważną rolę.

Na przeeiwległem  skrzydle wojna rozpoczęła 
się francuską inwaizyą do góm ej A lza c ji przez 
kotlinę B e l f o r t u i  przez Miluzę. I  to jest ró- 
wnież prastara brama ludów, m iędzy górami 
Jura a Wogez-amd, którą posługiwał się każdy 
dowódca, czy to gd y  szedł z  zachodu na wschód, 
czy w  przeciwnym kierunku. Inwazyę Francu­
zów  ułatwiła jeszcze ta okoliczność, że uwstę- 
ou do tej bramy leży w ielk i plac broni, Bellort. 
Zamyka on braanę przeciw  pochodowi niemie­
ckiemu, zabezpdeeza gromadzenie się "Wjpjsk 
francuskich i umożliwia ich nagły w yp ad .lb d y  
pierwszy atak Francuzów krwawo odparto, 
próbowali oni i później jeszcze często w tar­
gnąć tą drogą. -  • '  g|

Va terenie m iędzy pólnocnera zboczem W o ­
gezów  a twierdzą Metzem, odbyła się rv sier­
pniu 1914 wielka francuska próba przełamania 
się ku linii Saarburg— Falkonberg. Podczas 
gd y  na południu Woge:zy utrudniają operacye 
wielkich wojsk, a dna północy twierdza Metz 
nie pozwala na szersze rozwinięcie francuskie­
go  skrzydła północnego, teren m iędzy W oge- 
zanii a Metzem nadaje się bardzo dobrze do o-

KAZIM1ERZ TETMAJER.

^  A T E R Ł O O .
(»K on iec  Epopei* tom IV ).

'0 (d'Ao rialszy.)

N ik t nie rozumiał i nie obejmował tak dobrze, 
tok głęboko jego upadku, jak  rozumiał go i 
obejmował on sam we wnętrzu własnej du­
szy -------

grał życiem  i przegrał życie, swoje, swych bra­
ci, swych sióstr, swych marszałków i  genera­
łów, swego dworu i swych dygnitarzy, w alił się 
z nim cały świat i nie było w iększego i stra­
szniejszego upadku-------

a dumne dziecko wywlekane z pałacu wołało 
nie tak dawno:
tatuś na wojnie, to ja tu jestem p a n em !--------
i  chwytało się poręczy schodów rączkami roz- 
pacznemi...

Burza szalała nad Kanałem La Manche. 
Boże, Boże! —  szeptały kobiety —  kto nie

hą ma cmentarz rakowicki. Przed karawanem 
szły  dzieci, -wychowywane w numanitarnych za­
kładach krakowskich, których ś. p. zm arły był 
członkiem i opiekunem, Siostry Miłosierdzia i 
stancy z  Tow . Dobroczynności; Obok karawanu 
niesiono berła dziekańskie.

W  pogrzebie w zięli -udział, oprócz -rodziny: 
delegat namiestnictwa rfr Adam Fedorowic-z, 
prezydent <ir Leo, w iceprezydenci dr Zoll, dr 
Band/rawski i Pr. Maryewski, liczne grono rad­
ców miejskich, senat Uniwersytetu Jagielloń­
ski cg/oę w ydzia ł lekarski z  dizieJcanem prof. -drem 
Piiłtizem, jn-ofesorowie uniweisytctu, wiceprezes 
Akadem ii Umiejętności d r Zoli (senior), Eksoel. 
prezydent Hausner z gronem wyższych urzę- 
dnikó>w sądowych, kionownik .poLicyi radca dr 
BioszkieiYuoz, krafcowdki świat lekaraki cyw il­
n y  i w-ojskowy, naczeLnotcy różny d i  w ładz i iai- 
stytucyj, w  których ś. p. -z/marły pracował, w re­
szcie liczne rzesze obywatelstwa miejscowego.

Orszak pogrzebowy eatrzym ał się przód szpi­
talem św. Ludwika, gdzie zabrał głos ^pof. dr 
P  i  11 z, dyrektor klin ik i neurologioznej, dzie­
kan wydziału lekarskiego w  Uniwr. Jagiell. i po­
żegnał ś. p. zmarłego imieniem ko legów  -tego 
wydziału, w  imieniu krakowskiego Tow . lekar­
skiego i  Izby 'lekarsk ie j zachodnio-galicyjskiej.

Mowa dziekana dra Piltza.
Dox>ier;o przed paru dniiaitni odprowadiziliśmy na 

miojfce wiecznego spoczTOku jednego z na jw yb i- 
tmLejbzycJi profeaoi-ów .naszego wydziału —  gdy -oto 
znów śmierć zabrała jednego z najlepszych z po­
śród nas.

Ś. p. prof. Maciej Jajkubowskł .był zarazem i pio­
nierem pedya-Łryi w Polsce i nestorem polskich pe-

wrócii przed wieczorem z połowu, tego noc juz 

nie odda...
Rybacy liczy li się —  kogo brak: na szczęście 

nie brakło tego w ieczora nikogo.
—  Słyszałem, że się straszna bitwa toczy 

koło Mont-Saint-Jean —  rzekł jeden z rybaków.
—  K to  też pobije? Anglicy , czjT Francuzi?
—  U Napoleona w ygrać bitwę, to tak, jak  

sardynkę połknąć.
—  Dawniej, ale nie teraz. B ili go.
—  Ba! Przecie już nie był cesarzom —  —
—  A  niech go już raz dyabli wezmą! Przez 

n iego niema spokoju. W ojna i wojna.
—  No to co, Maryo Antonino? Chłop jest 

na to, żeby się bił, albo ryby łapał.
—  I cóż z tego? Ma to  kto przez to  dobrze? 

Dwóch moich braci zginęło gdzieś w  Rosyi, nie- 
wriadomo gdzie, a.ni jak... K toś jedzie.

—  Prawda. M oże Sury z  m ię s e m --------
W  tej chwili nieduży, suchy, brodaty m ężczy­

zna zajechał na wybrzeże gościńcem wózkiem  
jednokonnjrm, którym  sarn powoził.

—  Dobry -wieczór! —  zaw-ołał chrapliwym 
głosem.

—  Dobry wieczór...

w reszcie -w raku 1900 rektoa-em Wszechnicy Jagiel­
lońskiej.

Przed 4 laty obchodził ś. p. profesor Maciej Ja­
kubowski. niezwykłą uroczystość, a mianowicie 50- 
.OLaletJni jubileusz swego doktoratu wszech nauk le- 
fkarskitch. Była t o  p ,odniosła chwila, w której -wTszyst 
kie naukowe iusłytu-cyc lekarskie i byli uczniowie 
jego składali mu wyrazy hołdiu, azci i wdzięczności.

Ze śmiercią ś. p. Macieja Jakubowskiego- soho 
<izi do garbu jeden iz najlepszych obywateli kraju.

Po  przemówieniu dvr. dra Pilfcza ruszył kon­
dukt pogrzebow y ma emeutorz, gdzie zw łok i zło­
żono w  gTobaw-eu rodr/.iinnjTn.

Latarnie w  ul‘ioa.ch, któi-ędy przechodził or­
szak pogrzebowy, były pdKapalane i okryte na 
znaJc żałoby czarną krepą.

D A R Y  i S K Ł A D K I  NA GWIAZDKĘ 
DLA LEGIONISTÓW 

Plac Maryacki L. 9, I. piętro, od godziny 
10 — 1 i od 4—- 7 .

Datki pieniężne Prz,yjmuje także Admini­
stracja  „Nowej Reformy**.

i i  M   ̂f t l l c
Kraków, 17 gnidnia.

Ze wspomnień o ś. P- Pr°h B. Wicherkiewiczu.
Dr Antorii Kuczewski z Zakopanego pisze nam:

Ś. p. prof. W i e h e r k i e w i c z był niestrudzo­
nym i wytrwałym obrońcą praw narodu polskiego 
na wszystkich niiędzyruirodowycn zjazdach lekar­
skich, których prezydya bardzo często nie zgadza­
ły się nawot na tworzenie osobnych sokcyj pol­
skich. Osl.atniem wystąpieniem togo rodzaju był je­
go list protestujący, ramioszczony w londyńskiej 
»Morning Post* z dnia 8 sierpnia 1913 roku z oka- 
zyi odbywającego się wówczas w Londynie mię­
dzynarodowego Zjazdu lekarzy (od 6 do 12 sierp­
nia). List ten ujmował kwestyę jasno i stanowczo 

zaadresowany do redaktora »Morning Post*, 
brzmiał:

»Panie redaktorze! Jako przewodniczący komi­
tetu lekarzy z Polski (austryackiej, rosyjskiej i nie­
mieckiej) dla międzynarodowych zjazdów lekarzy, 
mogę zapewnie lana, że zwołanie XVII. międzyna­
rodowego Zjazdu lekarskiego do Londynu przyjęto 
u nas z wielką ulgą, ponieważ ufaliśmy, że naród 
angielski uzna nas za równych innym członkom 
Zjazdu naukowego, na który przybyliśmy, by wziąć 
udział w pracach wespół z innymi przedstawiciela­
mi nauki lekarskiej; Zjazd naukowy bowiem nie 
może i nie powinien zajmować się polityką, lecz 
tylko sposobami walki z chorobą.

jStaiy komitet międzynarodowych zjazdów le­
karskich postanowił przed czterema laty w Buda­
peszcie iiio uznawać urzędownie narodów, które nie 
posiadają niezależności politycznej. Było to posta­
nowienie jedyne w dziejach międzynarodowych 
ciał naukowych! Polityka i dyplomacya nie powin­
ny należeć do zakresu działania tego rodzaju ciał. 
Co więcej, instytuCye to dotychczas niezmiennie 
uznawały intelektualne prawa narodu, liczącego 25 
milionów, który jest nic tylko kulturalnie zjedno­
czony,  ̂ lecz i zorganizowany, jako całość w celu 
poszukiwań naukowych, narodu, który posiada 
swoją własną niezniszczalną indywidualność ' i

szczyci się posiadaniem jednej z najstarszych wsze­
chnic w Europie. O naszym udziale w nauce lekar­
skiej mówią dostatecznie urzędowa bibliografia i 
sprawozdania z polskiego piśmiennictwa lekarskie­
go, wręczone generalnemu sekretarzowi Zjazdu.

»Nie oskarżamy tutaj nikogo, lecz chcemy za­
znaczyć nasze prawa. Pragnę zarazem zwrócić 
uwagę wybitnych kolegów wszystkich narodowo­
ści na tę sytuacyę bez precedensu i prosić ich, aby 
ponownie rozpatrzyli postanowienie, którego żadne 
naukowe ciało nie powinno było nigdy powziąć*.

Na zakończenie listu przesyła autor w imieniu 
lekarzy Polaków, tą drogą, wr braku innej, pozdro­
wienia wszystkim przedstawicielom świata lekar­
skiego, a szczególnie narodu angielskiego.

Nawet w czasie wojny światowej, gdy Legiony 
krwią i czynem wywalczają dla narodu lepszą przy­
szłość, nie tracą na znaczeniu takie, jak opisane 
wyżej wystąpienia wybitnych Polaków przed o- 
świeeonym ogółem Europy. W  poczet więc niespo­
żytych zasług ś. p. B. Wicherkiewicza winno być 
zaliczone to ciągłe jego przypominanie światu cy­
wilizowanemu o nieprzedawnionych prawach nanre 
du polskiego

D r 'Antoni Kuczewski.
W  Zakopanem.
Nabożeństwo za legionistę. W  sobotę dnia 18 bm. 

o godzinie 8 ki rano w kościele 00. Zmartwych­
wstańców odbędzie się nabożeństwo żałobne za śp. 
dra Tadeusza Z u 1 i ń s k i e g  o, legionistę, poległe­
go przed sześciu tygodniami

Pomnik na grobie ś. p. Kaszubskiego w Pilźnie. 
Na wiosnę 191G r. stanie na grobie męczennika 
za sprawę Polski śp. Stanisława Kaszubskiego w 
Pilznie pomnik, który wystawi własnym kosztem 
zakład art. kamieniarski i budowlany J ó z e f a  
K u l e s z y  w Krakowie. Naczelny Komitet. Na­
rodowy i Powiatowy Komitet Narodowy w Pilznie 
składają zakładowi Józefa Kuloszy za tok patryo- 
tyczne zobowiązanie serdeczną podziękę.

Powvót tułaczy do Galicyi wschodniej. Wczoraj­
szej nocy przybył do Krakowa na dwiorzec towaro­
w y pociąg rz uchodźcami z baraków w Choceniu, 
mieszczący 1.058 osób. Pociąg tan ruszył iw dal­
szą drogę diopieiro%moyaj o  2 ,po pohidiniu. Uchodź­
cy pochodzili z powiatów: IwoweikLogo, kałuskiego, 
stryijsldcgio, żydaazowskiiogo, bohorotozańsikU-go i 
iranych. Tułaczom towarzyszy w  drodze ks. Ju liu sz  
Małysiak.

Obocnie w barakach ohioceńskich przebywa oko­
ło 16.000 osób, gdyż bardzo .-wiele robotnic pol­
skich, /powracających ?. Danii i .Saksonii, odesłano 
do tych baraków. Losom tych aiobotmic zając się 
winni polscy ipasłiawiie i umożliwić im -powrót do ro­
dzinnych wiosek w Galicyi.

Z teatru miejskiego. ^Następca tronu*, wyborna 
komedya W. Forstera, która ukaże się w sobotę 
na naszej scenie, ma ujmującą osnowę. Wśród sa­
tyrycznych scen, malujących zatęchłą atmosferę 
życia dworskiego, przewija się piękna miłość na­
stępcy tronu do kelnerki, miłość o romantycznym 
blasku, idyliczna zarówno w swoich przejawaeh, 
jak i żądaniach. Sen o miłośei czysty i szlachetny 
pryska pod naciskiem praw życiowych, pozostawia 
jednak po sobie wrażenie poetyckiego piękna. Ro­
lę następcy tronu kreuje p. W e y c h e r t ,  rolę 
kelnerki Kasi p. J a r s z e w s k  a.

Z teatru ludowego. Gościna Adolfiny Zimajer 
stała się rzeczywistą atrakcyą dla przedstawień 
teatru ludowego. Wskutek udziału Zimajerki bo­
wiem zyskuje nie tylko artystyczna strona zespo­
łu, ale także repertoar. —  Wczoraj grano popular­
ny warszawski wodewil C. Danielewskiego » War­
szawa w nocy*, sztukę o wesołej akcyi, obfitującą 
w liczne piosnki i kuplety oraz tańce, któremi sztu­
ka jest najeżoną. Obok Adolfiny Zimajerowej, któ­
ra w roli guwernantki Francuzki rozśmiesza do łez 
audytoryum i zbiera rzęsiste oklaski, duże zainte­
resowanie btulził występ p. Heleny Balczewskiej, 
b. artystki teatru poznańskiego. Jako subretka' 
Frania, p. Palozewska rozwinęła interesującą grę ,' 
a za wyborne odśpiewanie piosnek była żywo i za- 
łużenie oklaskiwana. Dla wodewilu jest p. Pul- 

czewska nabytkiem pierwszorzędnym ze względu 
na świeży i dźwięczny glos o dużej skali, oraz zna­
czną rutynę aktorską, co przy wdzięcznej powierz­
chowności składa się na sympatyczną całość krea­
cji. — »Warszawa«, grana w prawdziwie warszaw­
skim stylu i tempie, wystawiona bardzo efektownie,! 
zdobyła sobie pełne powodzenie. Cząstkę tegoż 
przypisać należy także występowi ulubionej tan­
cerki p. Niny Dolińskiej, której »Two-steep« w ak­
cie trzecim jest arcydziełem choreograficznego po­
pisu i rzetelną okrasą przedstawienia. 3

Premia Towarzystwa Sztuk pięknych za r. 1915 
ukaże się w styczniu przyszłego roku. Kolorowa 
autoiitografia p. t. »Motyw z szarży pod Rokitna*, 
jest ona dziełem ofiarności prezesa Towarzystwa 
batalisty 4V ojeieclia Kossaka, i będzie narodową 
pamiątką z wielkich lat -obecnej wojny dla tych 
członków Towarzystwa, którzy, mimo ciężkich wa- 
mnków bytu, wytrwali przy Towarzystwie, ui- 
sz.czając wkładkę za rok bieżący. Z natury rzeczy 
premia odbitą będzie w ograniczonej ilości, odpo­
wiadającej liczbie członków tegorocznych. Premia 
za rok 1914 -wydaną będzie nieco później po usta­
leniu liczby członków-, co w obecnym czasie było

niemożliwem z powodu przerwy połączenia z pp.
! korespondentami z pod zaboru rosyjskiego, 
j W  niewoli rosyjskiej. Donoszą mam, że w wal­
kach nad Styrem w dniu 17 października wzięty 
został do niewoli rosyjskiej madporueznik 
dr Tomasz Adam Ma-rynowski, adwokat Iwowsk. 
znany z odczytów jako sekretarz Tow. Szkoły lu­
dowej we Lwowie i jako gospodarz ostatniego zja­
zdu adwokatów polsldch.

Z kmlu*
Z Chrzanowa. (Obchód listopadowy. Liga K o­

biet N. K. N. Przedstawienie amatorskie). Pamię­
tną dla nae rocznicę powstania- listopadowego przy­
pomniała Liga kobiet publiczności tutejszej w 
skromnych rozmiarach, urządzając odczyt z obra­
zami świetlnymi, który wygłosił prof. S t e c ,  za- 
stoRO-wująe przemówienie swoje do obecnej waż­
nej dziejowej chwili, wskazując na bohaterskie 
walki naszych legionów, wskrzeszających w ser­
cach polskich -wspomnienie tej dalekiej nocy li­
stopadowej, która wzbudziła c.zyn ofiarny, wysi­
łek narodu, strząsającego jarzmo odwiecznego 
wroga i nasuwając przed oczy nasze mgliste po- * 
stacio szkoły podchorążych, dziś zmartwychwstałe 
w szarym mundurze legionów.

Z dalszych prac, podjętych staraniem Ligi w y- 
wionić należy przesyłkę cieplej bielizny dla 25-ciu 
i wysianie „gwiazdki11 dla 50-ciu legionistów, sto­
jących w polu. Paczki z podarkami gwiazdkowy­
mi były suto zaopatrzone w wełniane rzeczy, jak 
kominiarki, kamasze itp., oprócz tego słodycze, 
rum, papierosy i inne przedmioty, potrzebne dla 
żołnierza. „Gwiazdkę11 wysiano w trzech skrzy­
niach, wartości przeszło 1009 K.

Na pokrycie kosztów urządziły panie z L igi d.
5 bm. loteiyę spożywczą, której rezultat dzięki 
bojnośoi okolicznych 1 miejscowych ofiarodaw­
ców byl nadspodziewany, gdyż wynoszący 1077 
K  74 h. czystego dochodu.

Oprócz tego wysla.no 50 K  do Naczelnego Za 
rządu na utrzymanie grobów legionistów, 100 K  
na fundusz zapomogowy- i uchwalono sprawić 
ciepłej bielizny i wełnianych rzeczy za 200 K  w 
miesiącu przyszłym.

4V zw-iązku z działalnością L igi kobiet- stoi tak­
że przedstawienie amatorskie dzieci szkolnych, u- 
rządzione i reżyserowane przez niestrudzoną djr- 
ektorkę szkoły tutejszej i zarazem sekretarkę L i­

gi p̂. D ie  t r i c k .  Przedstawienie to odbyło się -w 
ubiegłym miesiąciu, odegrano sztukę Romcrówny ( 
„Noc świętojańska11, poprzedzoną udatną deklama,- \ 
cyą i śpiewem chóru dzieci, dobrze wyszkolonym. 
Wieczorek udał się doskonale, efektowny taniec 
krasnoludków przy różnokolorowem oświetleniu 
wzbudził zachwyt młodocianych widzów, weku ta1 
czego przedstawienie powtórzono w następną nie­
dzielę. Czysty dochód ini-eyat-orka prze®naczyła w  . 
połowie na wełnę dla legionistów i .„gwiazdkę11 
dla biednych dzieci miejscowych.

Z Makowa. (Działalność Kola Ligi kobiet N. K.
N. Obchód listopadowy). Kolo Ligi kobiet N. K. 
iN. w Makiowie, miimio trudnych waminlków no/zwoju 
w tak malej mieścinie jak Maków, pracuje wyda^ 
tnie i rozwija swą działalność oświatową i huina*- 
nitaimą na cele Legionów- coraz pomyślniej, dzięki 
energii Zairządu Koła, jak również poparciu i o- 
fi-airności mieszkańców miasteczka. Sefkeye 0Świa> 
towe i dochodowa urządzają na przemiany odczy* 
ty, pogadanki dla wiejskich kobiet, przedstawienia 
amatorskie, obchody narodowe itp., zaś Sekcya 
odzieżowa zajmuje się szyciem bidizmy i zbiórką 
darów w-naturze dla legionistów. Dnia- 12 bm.“*sra 
raniern Sekcyi oświatowej odbył się w eali So-Koła 
wieczorek patryolyczny, ku uczczeniu roczmlcy li­
stopadowej. Na program tego po-d każdym wzglę­
dem udanego i podnoszącego ducha narodowego, 
wieczoru złożyły się: słowo wstępne o pow&tamu 
listopadów c-m, dcklamacyc, śpiew chóralny dziew- 
czątek szkolnych, obrazek dramatyczny BolofJawi 
cza p. t. „Dworek pud lasem11, odc-giar.y zc szcac- 
rym zapaleni przez miejscowe &ilv amatorskie, 

zaikońc-zoDy żywym obrazem, juz-ok-tawiając-ym 
„ITzepowiednie Wernykory'1 według Matejki.

Lwów bez tytoniu. Trafiki lwowskie przez osta­
tnią sobotę i niedzielę nie otrzymały zc składnic 
ani jednej paczki tj-toniu. Również nie dostarczone
im zupełnie papierosów. “ W  poniedziałek dopiero 
otrzymały niektóre zaledwie po 25 paczek tytoniu 
w cenie po 44 h, dwa pudelka »pursitsehanu«, oraz 
100 Frincessas.

O tytoń niema się więc obecnie w trafikach lwów 
słuch poco pytać, a papierosa poniżej C hal. rów 
nież dostać nie można, jako żc są tylko sFrinces- 
sas«, a gdzieniegdzie »Miriam« i »Theba«.

Z Królestwa P e lsk isp
Orgauizacye •skautowe w Miechowskiem. Z Mie­

chowa donoszą:
Orgauizacye skautowe w Miechowskiem rozwi­

jają się coraz lepiej. Zwłaszcza w Słomnikach po­
wstała drużyna skautowa prosperuje doskonale 
Od niej idą projekty i inieyatywa powstania dru­
żyn w Prendooinie i Proszowicach. Drużyna skau­
towa istnieje również w Przy byslawicach i żeń­
ska w Miechowie. Mają powstać w Wysocinach i 
Szreniawie.

Słuchajcie, ludzie. P ilno ani strasznie. Mu­
szę p/rzepłynąć do Anglii —  mówił wysiadając i 
wiążąc lejce około porączki siedzenia.

. Do Anglii?! -— w ykrzyknięto w zdumie­
niu.

Tak. Zaraz. Prędko.
Czy pan nje jaka burza?!

—  W idzę.

I  chce pan się przeprawiać za  Kanał?
—  Tak !

Szalony! —  oz w ały się głosy.
—  N ie jestem szalony. Zapłacę- 
G łosy umilkły. Aż ktoś się oz wał:
—  Z ły  duch. Kusi.

—  Głupstwo! Nie jestem z ły  duełi, jestem 
człow iek. Muszę przepłynąć do Anglii. Dani 
pięćdziesiąt talarów.

R ybacy i rybaczki roześmiali się.
—  Może sto? —  ktoś zażartował.
—  Dam sto.

R ybacy i tybaczki spoważnieli.
—  No, przeprawi mnie kto łodzią? —  nale­

gał przybyły.
Milczano chwilę, a potem nagle zmieszane 

głosy poczęły mówić o szalonej burzy, o niebez-

piec-zeństwie, o niemożliwości, o  bezwarunko­
wej niemożliwości przeprawy na brzeg angielski 
nietylko łodzią, ale nawet wojennym okrętem...

—  Sto pięćdziesiąt talarów —  ozw ał się przy­

były-
—  A  konia by -pan zastawił? —  zapytał ktoś.
—  Konia niech weźmie, kto chce.
—  No panie —  odezwał się po chwili pono­

wnego ogólnego milczenia jeden z rybaków —  
sto pięćdziesiąt talarów piechotą nie chodzi... 
Jakby pan dał dwieście —

—  Ojcze Ludwiku! Czyście zwaryowałi?! —  
zawołano w  tłumie.

Cicho. Ja lepsze burzo przebjdem na mo­
rzu za darmo —  da pan dwieście talarów?

—  Dam.

—  T o  jadę.

Mimo perswazyi, zaklinań i próśb, rybak, tę­
g i czterdziestoletni człowiek, począł spychać 
swoją łódź wyciągniętą na piasek przed burzą, 
na wodę.

Do przybysza zbliżył się starzec: <Lotknął mu 
ramion, głow y, popatrzył nań uważnie, i prze­
żegnał go w  -powietrzu.

—  Jest człow iek -—  rzekł po chwili. —  Po

co pan chce płynąć do Anglii teraz? N ie możu 
pan zaczekać, aż burza ustanie?

—  Właśnie,-że nie mogę.
—  Czy tam panu matka, żona, dzieci chore?
—  W ięcej —  niecierpliwie odpowiedział ob­

cy, patrząc na- robotę kolo łodzi.
—  Proszę wsiadać —  ozwał się z mroku ry­

bak Ludwik. —  Jak utoniemy, to trudno. Par 
za swój interes, ja  za dwieście talarów.

P rzyby ły  mężczyzna posunął się ku morzu 
mrucząc niezrozumiałe w yrazy, jakby modlitwę 
głuszoną wichrem.

Ciemność pokryła łódź.

Giełda londyńska przeżywała dziewiętnaste 
go czerwca rano godziny najwyższego naprężę 
nia.

Z wybrzeża doszły wiadomości o burzy, ża­
dnych w ięc wdaidomości nie było o wyniku w ici 
kiej bitwy, którą mieli stoczyć W ellington 

Napoleon.

5 (C. d. n.)
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do OaSścyi i Królestwa, oraz wsiesKfggo rodzajn 
smary i artykuły techniczna i elektrotechniczne 
dla wszelkich gaiązi przemysłu — poleca firma: UL. STRASZEWSKIEGO Ł. 2, PARTER
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Biłgoraj. (Jak po wojnie). Miasto nasze by)o 
-  przez pewien czas dwukrotnie centrem działalności 

Operacyjnych armii austro-węgicrskiej i niemie­
ckiej, to też powiat tutejszy należy do tych, które 
najwięcej ucierpiały. Ślady zniszczenia są tu. ol­
brzymie. Cale miejscowości jak Krzeszów 6ą do- 
izczętnie zniesione. Zasiewy wynoszą l i  część nor­
malnych. Ludność przystępuje już do odbudowy 
spalonych domów, na co otrzymuje drzewo od 
władz austro-węgier&kich z lasów rządowych lub 
od ordynacji zamojskiej, która wydaje drzewo 
na kredyt. Pomocy lekarskiej udziela ludności je­
dyny tutaj lekarz dr Moniuszko, który jest jednak 
niezmiernie skrępowany brakiem aptek. Wprawdzie 
komitety ratunkowe dążą do zakładania ich po 
parafiach, ale usiłowania te lozbijają się o brak 
■zupełny lekarstw.

Powiaty lubelski i puławski, od wojny nie u- 
cierpiały. W  puławskiem tylko brak pomocy lekar­
skiej; na cały powiat jest jedyny lekarz w Gar­
bowi©. W  Opolu grasuje cholera. Austro-węgiorska 
komenda etapowa przyrzekła przysłać tam od­
dział Czerwonego Krzyża, gdyż mieszkańcy na ra­
zie pozbawieni są wszelkiej pomocy.

Stowarzyszenie nauczycielstwa polskiego w Lu­
blinie. Dnia 6 b. m. odbyło się w Lublinie informa­
cyjne zobranic grona członków Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego, na którem uchwalono 
wznowić działalność lubelskiego oddziału tego Sto­
warzyszenia i w tym celu wybrano komisyę orga­
nizacyjną. Pierwsze ogólne zebranie członków od­
będzie się w najbliższym czasie; opracowany bę­
dzie program działalności i wybrany zarząd Od­
działu.

Stowarzyszenie Nauczycielstwa Polskiego jest 
najpoważniejszą organizacyą nauczycielską w Kró­
lestwie Polakiem, ma centralę w Warszawie i liczne 
oddziały na prowineyi. Członkami rzeczywistymi 
Stowarzyszenia mogą być osoby pełnoletnio oboj 
ga pici, które zawodowo pracują lub pracowały na 
polu pedagogicznem. Członkami Stowarzyszenia są 
wyłącznie Polacy.

Handel polskiemi pamiątkami. „Głos Lubelski 
donies-i, irż do Lublina przyjechało kilku handlarzy, 
którzy kioirzystają & chwilowych kłopotów fmanso 
wych łudzi, do niedawna jeszcze bogatych, i wyku 
pują stainożyćne pamiątki i  zabytki polaflde. Han­
d la rę  .najgwałtowniej atakują ziemian, posiadają­
cych najpiękniejsze pamiątki rodzinne. „Głois pa-
beJdd'1 ostrzega przed lowjmi spekulantami. •-? 1

O wywóz towarów z austryackiego terenu oku­
powanego. W  Lublinie pojawiło się w zeszłym mie­
siącu następujące ogłoszenie: Zezwolenia, wydawa­
ne przez ccsarsko-memieckie władze, nie uprawnia- 
ją w żadnym wypadku do wywozu towarów z ob­
szarów kraju, pozostającego pod zarządem c. i k. 
władz.

Dla tych obszarów są miarodajne jedynie cos. 
i król. władze.

Przekraczających powyższy zakaz, poza skonfi­
skowaniem towaru, dotkliwie się ukaże. C. i k. 
komendant okręgu: T  u r n a u (podpułk.).

Konfiskata produktów spożywczych w  Lublinie, 
Władze policyjna w Lublinie zamządMly przed pani 
dniami rewdayę w sklepach spożywczych i sk-aafi- 
ek-owały u liorazika Joehala Gutw.ajna, Mojżesza 
Golćteanda, Mendla Idupapomta i Sruła Tannenhoiza 
84 sknzyniki oukru, 53 beoziki nafty i 5 worków iną- 
ki. Towary te były ukryte, w  sklepach ich nie 
było można dostać, to też uległy feonffekacde a roz­
kazu 'kiomendy obwodowej w Lublinie.

Łomża, (śladami zgliszcz i popi-olówj... Ziemia
7OlirZtrnS-k:i Erodze na-znaozoną »osSata  ] uł-c.7<’ ci
WO-jny. Cały szerep miasteczek i wsi w połowie 
zniknął z powierzchni ziemi, a ludność rozproszy­
ła się po innych częściach kraju. Już od Pułtuska 
poczynając, widzi się nieprzerwany las* kominów 
s t e r c z ą c y c h  i spalenisk, na których zaginął ślad 
życia ludzkiego. Droga do Wyszkowa cała zasia­
na pogorzedą, po obu stronach szosy uderzają 
twoim widokiem krzyże mogilne poległych żolnie-

dentów wydziału lekarskiego po łaskawem porozu­
mieniu się co do kandydatów z prof. Korzonem, 
byłym opiekunem otrzymanego przezwanie stypen- 
dyum.

Wyrazy szacunku i poważania łączy dr Antoni 
Ż ó ł t o w s k i .  Kutno, 22 listopada 1915 roku«.

Żydowska organizacya młodzieży w Warszawie. 
„Markas ha Zeiiim“ —  pod taką, nazwą powstała w 
Warszawie centralna organizacya młodzieży ży­
dowskiej. Nowa ta organizacya postawiła sobie 
za zadanie zszeregować ogół narodowo-żydowskiej 
młodzieży dla hebrajsko-narodowej pracy kultu­
ralnej. Warunkiem przyjęcia do tej organizacji 
jest uznawanie programu „bazylejskiego (syom- 
styeznego). Wszystkie pisma żydowskie w  War­
szawie wskazują na doniosłe znaczenie tej organi­
zacyi młodzieży.

Walka z bandytami. „Kuryer Warszawska do-

n°si: .
W  sobotę w nocy dnia 12 bm. we wsi Wólce 

Załęskiej, w gminie Kąty, w_ powiecie grójeckim, 
rodzinę gospodarza tejże wsi, 60-letniego Józefa 
Jendy, obudził podejrzany szmer, dochodzący ze 
strychu. Jenda zapalił lampkę, zamierzając pójść 
na strych, ale gdy otworzył drzwi, ujrzał w sieni 
na progu bandytę, który strzelił, lecz chybił. Jen­
da ohwyc.il za rewolwer i, pomimo, że bandyta za­
czął go"gryźć i bić, nie pozwolił mu na razie zro­
bić dalszego użytku z brom.

W  tym czasie drugi bandyta oderwał okienni­
ce, wybił szyby od strony drogi i usiłował dostać 
się do izby. Górka Jendy, 29-lctnia Józefa Sad­
kowska, żona rezerwisty, odpędziła siekierą o- 
pryszka, poczerń przyszła na pomoc ojcu i kilku u- 
dorzeniami siekiery raniła bandytę. Oprócz Sad­
kowskiej, pospieszył z pomocą mąż drugiej córki 
Jendy, 20-letni Tomasz Augustyniak. Ale w tej 
chwili padł strzał, dany przez stojącego za oknem 
bandytę. Augustyniak otrzymał strzał w lewy bok i 
padł na podłogę. Trzeci bandyta, znajdujący się na 
strychu, usłyszawszy wołania o pomoc ranionego 
towarzysza, stanął na schodach, prowadzących 
na strych, zapalił lampkę elektryczną i zaczął 
strzelać do Jendy i Sadkowskiej. Starzec i tym 
razem ̂ szczęśliwie uniknął gęsto parkający eh kul, 
natomiast broniąca go córka, Sadkowska, otrzy­
ma) a postrzały* w lewy bok, piersi i lewą rękę. 
Oprócz tego powierzchowną ranę otrzymała dru­
ga córka Jendy, 19-letuia Helena Augustyniakowa. 
Żona Jendy, Katarzyna, oraz trzecia córka ich, 
Małgorzata, zdołały umknąć przez okno do ogro­
du, skąd zaczęły wzywać pomocy sąsiadów. Ban­
dyci wtedy dali za wygraną i, nic nie zrabowawszy 
umknęła, w liczbie 5-ciu, w stronę Góry Kaiwa-

ryi- , . . .
O na-padzie zawiadomiono władzo w Górzo Kol-

waryi, dokąd przewieziono postrzelonych: Augu­
styniaka, jego żonę Helenę, siostrę jej, Sadkow­
ską i pogryzionego Jendę. Przybyły z Warszawy 
samochód Pogotowia przewiózł rannych do szpi­
tala  ̂Dzieciątka Jezus, gdzie wczoraj rano Augu­
styniak życie zakończył. Stan pozostałych, prócz 
Sadkowskiej, nie budzi obaw. Jenda w przeddzień 
napadu sprzedał konia i cielę. W  mieszkaniu na 
podłodze znaleziono dwa palce, odcięte zapewne 
bandycie przez Sadkowską. Na siekierze były śla­
dy krwi.

i m wtiJ
(Tel. wŁ »i

.y S s S o a iM le J .

Ślub. We wtorek dnia 14 grudnia w kościele 0 0 . 
Kapucynów o godzinie 7 wieczór odbył się ślub 
podporucznika rezerwy artyleryi polnej Ludwika 
Łosia z panną Hanną Loiniewską. Nowożeniec jest
synem  Jana, profoeora U n iwersytetu  J.-Lgieliońskie- 
go, panna m łoda córką ś. p. Tym oteu sza  Łun iew - 
skiogo, . ziemianina z Królestwa Polskiego, autora 
widu prac naukowycla z zakresu rolnictwa.

Nowej Reformy*).
Bukareszt, 17 grudnia'. 

Na granicy Bukowiny i Rosyi zawrzała zno­
wu zacięta walka z udziałem karabinów ma­
szynowych i armat. **

Kawalerya rosyjska opuściła Lipczany i co­
fnęła się w kierunku na Nowosidicę.

Baśnie o opróżnianiu Lwowa.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

' Wiedeń, 17 grudnia.
Z k w a te iy  wojennej prasowej donoszą: 
^edług kijowskich wiadomości prasy an­

gielskiej ma się odbywać z wielkim pospiechem 
opróżnianie Lwowa.

T a  Tzckonia kijowska wiadomość stanowi no­
w y  dowód, z jaką zuchwałością prasa angielska 
podaje wym yślone wiadomości. Przecież także 
za granicą musi być wia,domem, że do opróż­
niania Lwowa nie ma najmniejszego powodu, 
a z naszych urzędowych sprawozdań jest wia- 
domem, że nasz front jest niezmiennie nad 
Strypą i na Wołyniu i nie jest na żadnym pun­
kcie zagrożonyy. Nawet rosyjkie sprawozda­
nia nie odważają się na takie bajki, i podają 
najwyżej takie nieprawdziwe twierdzenia, ja- 
kobyśmy podjęli ataki, które zostały odparte. 
Temu twierdzeniu wczoraj zaprzeczyliśmy.^ —  
Także wiadoimem jest, że rząd polecił właśnie 
ostatnimi czasy na nowo urządzić gmach na­
miestnictwa, gdyż Rosyanie stamtąd wszystko 
zabrali, co miało jakąkolwiek wartość. Także 
doniesiono urzęclownie niedawno, że w  swoim 
czasie zbiegli mieszkańcy, nawet z powiatów 
daleko ma wschód od Lwowa, powracają do 
B-wych siedzib.

Przen iosą ce s -tz i bb lłis l^ fl Co 03$
B iB t j£ - » ® s f e r s K ' d i .
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 17 grudnia. 
„M ittagszeitung11 donosi ze Lwowa: ^
W  czasie niedawnego pobytu na froneie Stry- 

p y  cesarz Willielm w ypow iedzia ł do wojsk kró- 
tką przemowę, w  której pozdrowił wojska au- 
stryacko-węgi e r s-kie. Mówiąc o ich sędziwym 
cesarzu, wyra/il się, że w pełnej zgodzie ze 
swoim wysokim sojusznikiem dopóty wał­
czyć będzie, aż ich wspólni nieprzyjaciele nie 
zostaną zdruzgotani.

Krefiyt? so len na 0 łiiemczscs.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Berlin, 17 grudnia.
Dodatkowy budżet, upoważniający kanclerza 

Rzeszy do podjęcia dziesięciu niiąardów marek 
w drodze kredytu, został wczoraj wieczorem 
w głównej kom is ji parlamentu niemieckiego 
bez protestu przyjęty.

szczętnie. Miasteczko Andrzejewo prawie już nie 
istnieje. Z 250 domów pozostało całych 12 i ko­
ściół reszta gruzy i rumou isluu Ludność cala pra­
wie wyruszyła w mroźne stepy feybku.

Zambrów częściowo ocala!, tylko kilka domów 
ma spalonych, za- to od Zambrowa przoz Wiśniewo 
wszystko spalono —  ludziska pouciekali. Dziś Ti, 
co pozostali nieliczni, nie mogą wyjść ze zdumie­
nia że nie znaleźli się rozsądni, którzyby tych iu- 
dzi'mogli przekonać, jak bezcelowa, i zgubną była 
ta paniczna ucieczka na tułaczkę.  ̂ . . . . .

Z Warszawy. (Z uniwersytetu i politechniki). 
W  dniu 11 b. m. w auli uniwersyteckiej odbyła się 
ostatnia iinatrykuiacyu wszystkich kandydatów do 
uniwersytetu. Dnia 7 b. m. upłynął termin przyj­
mowania podań od młodzież}' zamicszkaiej w 
Warszawie, jedynie dla przyjezdnych z prowineyi 
termin ten przedłużono i podania przyjmuje się w 
dalszym ciągu 

Wydano dowodów"osobistych studentom według 
wydziałów: na lekarskim 360, na ma temat yozaio- 
przyi'odn.iczym 120, na prawnym 110 i na filozofi-

rodowy „Sokołowi11 
dziękowanie.

w Samborze

rzy. Wyszków względnie ocalał, tylko sta-eya- ko­
lejowa doszczętnie zniszczona. Ostrów Łomżyński Za ten hojny dar składa Naczelny 
w dobrym stanie. Wieś Je&ienica spalana w poło­
wie, sterczy w pośród niej tylko kościół ocalony.
Przeszło 1Ó00 ludności wyjechało w głąb Rosyi.
Dwia połączone z sobą w-sic, Kowalowko i Rusko- 
łęki Stare, liczące przeszło GO domów, spalone do- 
o./wm.nie. Miasteczko Andrzejewo prawie już nie

feJśjjzd $ermtg§9 do ććŁ-iłk
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Rzym, 17 grudniń.
v _  T . „  r n „ , ... , Jedna z  włoskich agentur prasowych donosi:
JNa LegłOny. x olbAic JuOWiurzyi&iwo r r  /.i t « . * «

, ,  i , ,  „ „   ̂ cziie K ró l serbski przybędzie w najbliższym cza-.jookoi w Sa-niborzo jyrzysfciio do I)cnru{‘i~ o? M i * • *tr»
m łnł„  v  iSie na dłuzszy pobyt do królewskiej wilh w C a-
mentu Organizacyjnego N. K. N. z datków m  i t rr , . * ..... v * 1 1  u.iLKow na.gerta pod Neapoiem. la k  ze czyma się pfrz3rffO*
„^karo sokoli** zcbranycn przez druhów w <\nTn*-m t i. i - • * :

r-rQ»7 -wy -<4 i 7 . ô~ towama do ewentiKiliic^o przeniesienia się
ize kwotg 787 K 14 h tna rzecz Legionów polskich '

Komitet Na- 
eerdeczue po-

Zmaili.
W  ezipitaiu krajowym nv Cieszynie umarł w listo­

padzie b. r. łeg-ianista Kauol łjoiesław W a s
e w s k i, pochodzący ize Lmicava.

e-

Repertoar teatru miejskiego.
Sobota: „Następca tronu11, komedya W. Forstera.

Na ochronlię dla dzieci
złożył w administracyi „Nowoj Reformy11 Nowicki 
5 K, ściągnięto Oid p. Zofii Czaplińskiej.

D i l s l
* Zniżki na kolejach dla robotników. Jak wiado­

mo, robotnikom, zapośredniczonym przez publicz­
ne biura pracy, przysługiwało dawniej prawo do 
bezpłatnej jazdy koleją. Obecnie jednak rozesłane 
przez krajowe Biuro pracy jeszcze w jesieni r. 1914 
karty legitymacyjne, uprawniające takich robotni­
ków do bezpłatnej jazdy kolejami, straciły defini­
tywnie swoją w-artość, a rozporządzenie minister­
stwa kolei, które zniosło te udogodnienia, pozosta­
je i nadal w mocy. Starania, podjęte przez minister-

cznym 50, razem więc odebrało dowody osobiste &tw-a spraw' wewnętrznych i rolnictwa o cofnięcie 
G40 studentów'; przyjęto do uniwersytetu 1013 ^ go  rozporządzenia, nie odniosły skutku, 
kandydatów.

N a  politechniko, do dnia 10 b. m. zapisało się 
613 kandydatów: 30 na iużyińeryę rolną, 50 przez Biura ewidencyi pracy, powołane do
arcłiitckturę, 58 na elektrotechnikę, 116 na i*iży-1 £yC;a reskryptem miiusterstwa rolnictwa z dnia 7 
nieryę budowlaną, 133 rm clieiniej i 213 r10, budowę: sierpnia 1914 roku, mogą korzystać tylko z ogól-

Wobec tego namiestnictwo w Białej wyjaśnia za 
pomocą specyalaej odezww, że robotnicy zapośre-

maszyn. Liczba kobiet zapisanych wynosi 14, z 
których na chemii 9, na architekturze 3, na budo­
wie maszyn 1 i elektrotechnice 1. Z prowineyi za­
pisało się 73 kandydatów i 3 kandydatki.

Studenci politechniki organizują dwie korpora- 
cyc: „Sarmatia , mającą za zadanie zrzeszenie 
młodzieży w celu 1 oizbudzenia w niej zamiłowania 
do działalności naukowej i artystycznej, tudzież 
do życia towrarzyslaego i sportowego, i „Tow. bra­
tniej pomocy słuchaczów politechniki w Warszar 
wie11, w celu stworzenia ogniska koleżeńskiego, 
udzielania pomocy materyalnej członkom i t. p.

Wdzięczny stypendysta. Rektor uniwersytetu 
W idaw skiego otrzymał od lekarza dra A. Żółtow­
skiego list z 300 rb., którego treść w całości przy­
taczamy, jako godny naśladowania objaw poczucia 
obowiązku obywatelskiego.

»Do Wielmożnego Rektora uniwersytetu stołecz­
nego miasta Warszawy. . . .

1898/9, jako student medycyny uni-W  ljitwłch — - 
wersytetu w a r s z a w s k ie g o ,  otrzymałem stypondyum 
w kwocie 300 ru b li. Obecnie mam zaszczyt zwrócić
powyższą sumę i przesłać ją WPanu z prośbą o m o ż e  b y ć  d a w a n a  w n a t u r z e  
Drzeznaczeniejeir.b. na stypendvurn dla dwu stu-1 t y l k o  w p i e n i ą d z a c h .  „

nej taryfowej zniżki do połowy eony biletu kolejo 
wego, przyznanej przy jazdach na przestrzeni po­
nad 50 kilometrów robotnikom, zapośredniczonym 
przez publiczne biura pracy, w szczególności więc 
także przez publiczno (powiatowe) i miejskie biura 
(urzędy) pośrednictwa pracy, założone na podsta­
wie ustawy z dnia 16 marca 1914 roku.

* W  sprawie t. zw. ordynaryi dla służby wiej­
skiej.'Producenci rolni, stosownie do postanowień 
znanego rozporządzenia cesarskiego z dnia 21-o-0 
czerwca b. r., mimo zajęcia własnego zboża, wzgfę- 
dnie mąki, mogą użyć tych środków spożywczych 
także na pokrycie ordynaryi swoich sług, jednali 
najwyżej w ilości, przypadającej im według pra­
wnego uregulowania zużywania zboża i wyrobów 
młynarskich. Przy zastosowaniu rozporządzenia w 
kolach rolniczych powstało pytanie, co robić, jeśli 
umówiona ordynarya przewyższa tę ilość? Odpo­
wiedź na to pytanie dał reskrypt ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 24 listopada, który 
wyjaśnia, że jeżeli umówiona ordynarya prze­
wyższa tę ilość, w takim razie n a d w y ż k a  n i e

l e c z

czarnogórskiej pary królewskiej ilo Włoch
A to li król czarnogórski iwagiiie aż do ostatka 
porastać przy pwem wojaku.

«

felio iRjSipii l i  fnttdi t e i i ip .
(Tel. własny »Nowrej Reformy*.)

Lugano, 17 grudnia.

,v S K Ł A D K I .  -
Na głodnych w Warszawie 

złożyli -w administracji „Nowej Reformy11: ,, 
Zofia Kowalska- 19 K, zebr. &e skiad-eik w Rad- 

Zamierzona dem onstracja przed ambasadą! siemicach; Jaminka i  Włodsio Pall 4 K  eam. zaba­
wek na gwiazdkę.

Dla córki powstańca z roku 1863 
złożyli w  administracyi „Nowej Reformy11:

N. N. 1 K; N. N. 2 K; D. D. 2 K.
Na Kolumnę Legionów 

złożyli w administracyi ,Now ej Reformy11: 
Kajzimierz Waga 2 K ; Stanisław' Szalaśny 2 K  

Na Legiony polskie 
złożyli w administracji „Nowej Reformy":

Służ. Katarz. Zającówna 2 K ; Jan Wróbel 50 K  
Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli w administracji „Nowej Reformy11: 

Edward Dunaj 10 K, zebrane między żołnierzami 
sami tam j'mi szpitala polowego 10/1; Adolfina Og? 
bińska 1 K  i 4 K  60 h. ofiarowane przecz robo.toice 
kolejowe na stacyi Gwoździee; N. N. dochód z  kon­
certu w Trzebini, który oidbył się 8 grudnia- 500 K; 
unząd pocztowy w  Dębnikach 5 K  50 h.

Na gwiazdkę dla legionistów 
złożyli w administracji „Nowej Rof-ormj'11: 

Marya Budzilowicz 2 K; Funkcj'onarj'usze c. k. 
ogrzewalni w Woli Duchackiej 73 K  68 h za pośre 
dnietwrem Franciszka Wejdy; Zosia Wejdzianki 
5 K; Aniela Luceńko 15 K  od siebie i dzieci szkol­
nych w Facimiechu; Staś, Józio, Haneczka i Michaś 
Gokiertowie 24 K  zamiast zabawek na św. Mikola 
ja; Komenda stacyi zbornej polskich legionistów 
w Pradze 27 K  44 h, zebrane na wieczorku listo­
padowym w Pradze; Olga Wilczkowa 10 K; Edw. 
Huczek 20 K, ofiarowane przez mieszkańcóf 
Zmiennicy; Szkoła w Grójcu 39 K; Powiatowe To 
warzystwo Zaliczkowe w Głogowie 50 K; Misii 

Zbyszko Naumowicz 5 K, zrzekając się podar­
ków na św. Mikołaja; Wiktor Fijaś 34 K, zebrane 
wśród młodzież}’ szkolnej w Żabnie; Dziatwa szkf 
ły ludowej w Dylągówce 11 K 38 h; Klasa Y la  g  
mnazyurn w Bochni 10 K; za pośrednictwem Broni 
sława Majera grono nauczycielskie szkoły żeński® 
w Mościskach 27 K  10 h. oraz klasa pierwsza 8 ^
50 h, klasa druga 8 K  96 h, klasa trzecia 7 K  40 ** 
klasa czwarta 13 K  20 h, klasa- piąta 15 K  70 h 
klasa szósta 8 K 60 h — razem 89 K  46 h; N. N  
4 K 30 h, złożone na zebraniu u pp. Polakiewiczów 
w Wieliczce; Franciszkowie Klimczakowie 6 K; Ju 
łia Krzyszkowska 20 K. 
i 0 ii Na fundusz im. Piłsudskiego 
złożjdi w admimstracyń „Nowej Reformy1 urzędniet 
ki i urzędnicy kraj. Zakładu obrotu zbożem w Biac 
łej 37 K.

Dla ewakuowanych
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11: 

Ludmiła Jahlówna- 3 K; St. R. 2 K  (dla diziecP 
Na gwiazdkę dla żołnierzy polskich •* 

złożyli w administracyi „Nowej Reformy11: 
Teresa Piętowa. 3 K; Helena Gawrońska 44 K  9r 

h (i taką samą kwotę na O.orw. Krzyż) »e  składek 
TcbranjTh między ludnością gminy Ozeremchów.- 

Dla ośmdziesięcioletuiej staruszki IW . P.) •»
złożył w Administracyi „Nowej Reformy*1 L. G. z 
Niziny 10 K.

włoską została przez władze policyjne zaka­
zaną.

Mm\mwzywanie h h t  I M
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Lugano, 17 gTudnia.
Korespondent »Seco la « telegrafuje z Paryża, 

wzyw ając rozpaczliw ie W łochy, aby wkroczyły 
w sprawy bałkańskie i nie dopuściły, aby w o j­
ska ekspedycyjne koałicyi, po zdobyciu Salo­
n ik przez wojska mocarstw centralnych, na mo­
rze zostały wyparte.

Korespondent paryski >Sec-ola« czyni bolesną 
uwagę, że czwóiporozumienie popełniło błąd 
rachunkowy dyskutując tak długo o możliwości 
łub niemożliwości przekroczenia, granicy gre­
ckiej przez mocarstwa centralne, aż to, czego 
obawiano się w  teoryi, w  praktyce wojennej 

ilo  się przerażającą prawdą.

1 W ioch / przeciw Grecyi.
(Tel. wł. i-Nowej Reformj’ *.)

Bazylea, 17 grudnia. 
W edług wiadomości z Aten, Włochy utrzy­

mują dwa okręty wrojenne na wodach greckich,
■co w  Grecyi w ielkie w ywołało rozgoryczenie.

Protest rządu bułgarskiego.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 17 grudnia. 
A g . -bułg. tel. donosi, że rząd w ręczył przed­

stawicielom mocarstw sprzymierzonych i 
państw neutralnych notę, w  której po ra.z trze­
ci od początku kampanii podnosi protest prze­
ciwko używaniu przez wojska angielsko-fran- 
cuskie kul dum-dum i wogćłe pocisków eksplo­
dujących. Nota protestuje przeciwko barba­
rzyńskim środkom, używanym w  wojnie przez 
państwa, cywilizowane. -f

KlgsSa H |!:S i I  El'2 1
(1 el. c. k. Biura koresp.)

Haga. 17 grudnia.
Sprawozdanie urzędowe o walkach koło 

Matruh, w  których Anglicy ponieśli takie same 
straty jak tubylcy, wywołało wielką sensaeyę, 
ponieważ teren bitwy jest o 160 mil odległy na 
zachód od Aleksandryi. Dzienniki londyńskie 
starają się zatrzeć przykre wrażenie, jakie w y­
wołała ta wiadomość.

Stosunek s s s p c d w is  a y r c - ! e # i e t  
da li tR w r.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Beriin, 17 grudnia.

W  głównej kiomisyi parlamentu niemieckie­
go oma winno ekonomiczny stosunek do Austro- 
W ęgier i żądano przedstaw i enilft odnośnego ma- 
teryału.

Sekrotara stanu J a  g o -w  oświadczył, że się 
w tej tprawle pjno-zumie z innymi ministrami

T e iM sn k a e  i le lŁ fR fic tn i
i i i l s s s l c i  f .  k . U n r a  k « r s s p .

z dnia 1T grudnia.

Obdarowanie sierot po poległych. 
Wiedeń. W czoraj odbyło się w  ministerstwie 

w ojny w  obecności a-rcyksięcia Leopolda Sal­
watora, ministra wojny Krobatina i generała 
piechoty Schoenaacha jako prezj-den-ta fundu- 

_ . ,szu wsparć dla wdów i sierot po wojskowych,
Drogą na Medyołan praychodzi w iadom ość,‘ obdarowanie z okazyi świąt Bożego narodzenia 

że Serbia wyraziła życzenie przyłączenia się do przez ten fundusz około 2000 potrzebujących 
traktatu londyńskiego, warunkującego współ- pomocy sierot po poległych, 
ne zawarcie pokoju.

B u łia rya  cle nttrung nsutrcinsid  
firecttl.

(Tel. własny »Nowej Reformy*.)
Kolonia, 17 grudnia. 

Jak donosi »Koelm. Z tg .«, »S cco lo « zamie- 
telegram swego korespon-szcza następujący 

denta Magiłniego:
W edług oświadczenia byłego greckieg'0 mi­

nistra, złożonego w porozumieniu z bułgarskim 
posłem w  Atenach, granicę grecką przekroczą ^  pożar, ktorego ofiarą padł boczny trakt. 
. .. . . . . . .  . . . Dzięki akcyi ratunkowej lekarzy 1 personalu
tylko wojska niemieckie i austro-węgierslae. 1 1

Sejm chonvacki,
Wiedeń. »Korresponaenz W olhelm * donosi: 

Cesttrz rozkarzał, by wojskowi, należący do Sej­
mu chorwackiego, na czas -obrad, które się 20 
bm. zaczynają, zostali urlopowani."*”  ^ / 1

Wrażenie noty austro-v.Tęgierskicj w  Berlinie. 
Berlin. Odpowiedź Austro-W ogier na notę a- 

merykariską spotyka się z pełnem uznaniem 
całej prasy.

Pożar w  Sofii.
Sofia. W czoraj o  północy wskutek krótkiego 

spięcia powstał obok Sofii w  szpitalu Ałeksan-

Prssa fcoaiicyi o przegrana] 
kampanii bałkańskiej.

(Tel. wł. »N ow ej Reform y*.)

Genewa, 17 grudnia.
, Położenie wojsk koałicyi na Balkanie ucho- 
ozi za rozpaczliwe. ______

„D a ily  News11 donosi o- w ysyłce znacznych Na porządku następnego posiedzenia znajdują
posiłków do Salonik. -------  -------

Omawiając beznadziejną sytuacyę wojsk

sanitarnego udało się wszystkich tam znajdu­
jących się rannych, ogółem  przeszło 300, na 
czas wyprowadzić, tak że żadnych ofiar w  lu­
dziach nie było.

Senat włoski.
Rzym. Senat odbył wczoraj formalne posie­

dzenie, na którem bjda obecna ty lko  połowa 
członków. Prezydent poświęcił wspomnienie 
zmarłym od ostatniego posiedzenia senatorom.

czwersojuszu, ] smo atakuje gwałtownie WŁo-

się obrady nad tprowizoryum budżetowem.

Dar papieża dla ofiar katastrofy w  Hawrze. 
Rzym. Papież polecił za pośrednictwem bel­

gijskiego pasła wyrazić rządowi belgijskiemu 
_  w

Tempś1 oś wia dcza, że kampania bałkańska! nHaj™  ! Przeznaczył 5000 lirów  na rzecz -ofiar

chy z powodu ich trudnej do "wdiaj*y oboietiDości.
W łosi winni dowiedzieć się prawdy że &kutor P°-Sfa wyra^ ,
i Antivari są już dla nich stracone 1 współczucie z  powodu katastrofy eksp lozji

‘  I T I « __________ Z ___________K f i n f l  l i r A T i r  "n in  A in n  f

jest bezpowrotnie stracona. Trzeba tylko nad.1 
tern myśleć, by i łagodzić fatalne następstwa te­
go faktu. _________

K o z f o w u n l e  przędła a łtc h o m .
(Telegram własny »N ow ej Reform y*.)

Zurych, 17 grudnia. 
Donoszą tutaj a Paryża:
Wewnętrzne przesilenie we Francy! zao­

strza się coraz bardziej.
Dzienniki zamieszczają przeciw Włochom z 

powodu ich obojętnego stanowiska wobec wy­
padków na Bałkanach pełne rozgoryczenia ar­
tykuły

katastrofy

W yjazd attachćs niemieckich z Waszyngtonu.
Waszyngton. (Biuro Reutera). Ambasador 

angielski został upoważniony do udzielenia 
wolnego glejtu  a toch es niemieckim Boy-Edo- 
w i i  Pateno wi. Obaj attaches zamierzają we 
w torek  -odjechać.

Niemcy w  Chinach.
Londyn. »M om ing Post* donosi z Tientsinu, 

że poseł niemiecki w  Pekinie polecił konsulowi 
miemieokiemu, by zwołał kolonię i zawiadom ił 
rodaków, że muszą być każdej chwili przygoto­
wani, że zostaną internowani. Sojusznicy doma­
gają się ogólnego internowania i deportacyi 
Niemców.

Odpowiedzialny redaktor:

M i c b a ł  * £ o a a p i & j f r L

Wydawca:

j i t o s s l f  ^ ł a s o .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.)

f
l is ie fta  i l i ś ®  ® s K « ? 0B 8

żona radcy c. k. kolei państw, 
przeżyws/.y lat 47, zmarła nagle dnia 16 

grudnia 1915 r. 
Wyprowadzenie zwlek z domu żałoby pod 
1. 9 przy ulicy Grabowskiego -wprost na 
cmentarz nastąpi w sobotę dnia 18 b. m. 
o godzinie 3 po południu. Na ten smutny 
obrzęd stroskany mąż wraz z dziećmi za­
prasza Krewnych. Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne 
odprawione _ zostanie w poniedziałek dnia 
20 b. m. o godzinie 9 rano w kościele św.

Barbary.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Zakład pogrzebowj' ^Concordia* 
w Krakowńe.

Jana Wolnego

P e e i x i ę i s 0 W £ M - 3 .

J. Wielmożnemu Panu 

D r. F E L I K S O W I  B L  A  Y  O W  I, 
ordynaryuszowi szpitala św. Łazarza 

w Krakowie,
za wyleczenie i  troskliwą opiekę w  ciężkiej cho­
robie W a n d y  F i l i ń s k i e j ,  naszej sio­
strzenicy, składa serdeczne podziękowanie 
8792 Rodzina.

Proszę adwokata dra Edwarda Ebersohna 
o podanie mi swego adresu.

Dr Kaden, Kraków, ulica św. Tomasza L. 29.
8771

Wedle poleceń lekarskich na
&  P11 fifl T  V 7  nerwobóte, migrenę, 
n L U I l I K I  14 .  I l i ,  ischias, ataki poda-
gryczne, porażenia it.p., idealnym środkiem jest

-  - M a t u l i .Sapomenthol
Sprzedaż jedynie w  słoikach po K  2.—  i 7.56 

we wszystkich aptekach i  drogueryach. 
W ysyłka  wprost z fabryki:

i i i i i i w M l i W i i i i
8590-10

Sanatogen
przez 21000 lekarzy uznsny środek 
wzmacniający ciało i nerwy.
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m  w
f S o i o a i i r  E m iln ew icz  prosi 

o w iadoiiości o Tadeu­
szu  Tarasiewiczu, który 
przed wojną stale mieszkał 
w Warszawie, ul. W ielka 17, 
Inb w  swej fabryce „Pluton", 
Żytnia 10. Szczeble poczta 
W ielk ie Oczy, Galicya. Dzien­
ników warszawskich prosi o 
przedruk. 8699»3 3
®s g a gęg ^ g  a e g a E aciBEg

: g& a T S tK ilS
rektifikator, ukończony Dublańczyk, 
i  7-letnią praktyką, obeznany z a- 
gronomią, egzaminowany maszyni­
sta, palacz i szofer, obeznany z 
maszynami rolniczemi, obecnie ja­
ko. maszynista w elektrowni wie­
deńskiej, snperarbitrowany legio­
nista (wolny od wojska), kawaler, 
katolik, lat 28, cznka posady w 
Galicri lub Królestwie. Zgłoszenia 
pod 18,433 przyjmuje Biuro ogło­
szeń H. Schalek, Wiedeń, I., Woil- 
zeile 11. 8783

Ws2&«jde naprawy
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko H. N IE M  E T  Z, 
op tyk  i  m ech an ik  w K ra k o w ie , 
n i. K a rm e lic k a  15. 8131 21 26

M a  l i l i i
poszukiwany. Odpisy świa­
dectw i referencyj (których 
się nie zwraca) nadsyłać do 
Zarządu dóbr Gródeckich w 
Gródku Jagiellońskim.

’ 8781 1 3

Przyjm uj? praniu
do domu. Zgłoszenia: Staro­
wiślna 1. 12. do dozorcy.

8766 1 0

I g l l i
zdolni, inteligentna, z praktyką w 
dziale metalowym i instalacyi o- 
świetlenia w wielkich firmach nie­
mieckich, szuka stałej posady w 
znacznicjszem przedsiębiorstwie. 
Przyjm ie ewentualnie z-.jęde ka- 
syerki lub korespondentki polsko- 
niemieckiej. Zgłoszenia pod 8787 
przvjmuje Admin. „N. Reformy". 

8767 1 3

POSZUM Ę  m  H O T
z dobrą krawieczyzną i białem szy­
ciem. Dom izraeiicki. Posada do 
objęcia zaraz. —  Główna trafika, 
Wieiiezka, 8778 1 2

In t e r w e n c ja  w  B iaJoj
co tydzień jadę. Zgłoszenia list. 
pod ..Dygnitarz1' przyjmuje Admin. 
.N . Reformy*. 8776 1 3

B 9 8 f o .
pokój frontowy, umeblowany, z o- 
pałcm, obsługą, przy rodzinie, dla 
osoby starszej. Ulica Czapskich 3, 
I I  piętro (przecznica uiicy W ol­
skiej). Wiadomość na miejscu. — 
Oglądać można między 1 a 2 g. 

6768 1 3

Osoba
cłoda, przystojna, niezależna, zna­
jąca się dobrze na gospodarstwie, 
poszukuje posady n starszego ka­
walera lub wdowca do zarządu do 
nem. — Zgłoszenia pod „Samo 
tna 25“  przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 8773 1 3

P i l i l i  i
bardzo pilny, uczciwy a g en t ('.Kr 
a g en tk a ) dla Krakowa do sprze­
daży u kupców. Oferty do fabryki 
8Ł ilofa, Kraków. Krowoderska 38 

8764 1 3

a n t ą k i
„Pod koroną" w Nowym Tar- 
gu poszukuje małżeństwa bez­
dzietnego, aby mąż mógł być 
laborantem w aptece — żona 
zaś kucharką. W ierzytelno od­
pisy świadectw przed zawar­
ciem umoww wymagane.

8670 2 3

. !Sa Jslliiiza I M S ®
w IPeszonfżyaie

poszukuje m a g is t r a  SarłUa-
cyi. 8671 3 o

F a ch ow o  u zd o ln io n y

I © f i ę p i a a ^ i a e s i n Ł
auperarbilrowany Leg., po’ eca się. 
Może przyjąć zastępstwo sprzedaży 
fortepianów i pianin. Michał Wąso­
wicz, Kraków, Karmelicka 7, parter. 

8232 10 10

używaną, w dobrym stanie, nowsze­
go systemu, z w ięis:cm  pismem, 
kupię zaraz za I-C 100—200. Zgło 
ezenia z podaniem próby pisma 
pod: J. D., Przemyśl, Rynek 28, 
I  P- 8687 2 6

W
Schreibera, krótki, używany, 
w  składzie fo rtep ian ów H o le- 
lessy Smolarskiej, Wol­
ska 7, parter, do sprzedania.

8523 4 i

Kapią bilard
używany, dobry. — Zgłoszenia list. 
pod B. 8302 przyjmuje Admiuistr. 
„N . Reformy". 8692 3 3

pierwszej, jak* “ i mieszaną p* 
K  1’92, ja ia też morelo wą po 
K  280 za 1 kg. wysyła w 
wiaderkach 5-, 10-kg za za­

liczką

L.LU. SliilB! 
lilii! -  M M

8017 lu U

M n i i
na resorach, lekki, nowy. Zgłosze­
nia list. pod „W ó z e k "  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 8676 2 2

Potrzebny uzdolniony

cukierniczy, oraz uczeń 
ze szkól wydziałowych do nau­
ki w < uleierni W. Tlowaka 
w Bochni. 8558 8 10

C liio p ie c
lat 15, z ukończoną 4 ki. realną, 
z dobrym wynikiem, poszukuje miej­
sca, najchętniej u dentysty albo 
w biurze, z całem utrzymaniem. — 
Zgłoszenia list. podL. B. 333 przyj­
muje Adm. ,.N. Reformy". 8575 6 0

iii sa ih wrf
s k le p o w e  (ze sutereną),a z -tych 
;cdea z mieszkaniem, do  w y n a ­
j ę t a  kafc.1e.no czasn . Długa 6. 
Wiadomość u właściciela na Il-gim 
piętrze. »x SG90 3 3-

P ę szu k u ję

' ( t a o s i a
w średn oh latach, samoistnego, 
praktycznego, energicznego, z egza 
minom rolniczym, do majątku wc 
•Ysehodniej Galicyi koło Halicza 
Obszar 800 morgów, z gorzelnią 
Odpisy świadectw, których się nie 
zwróci, proszę nadsyłać: Kraków. 
Batorego 17. Zakrzewski. 8664 2 2

Centralo amsryHańshEcli urzą­

dzeń filarowi-cli

fila Galicyi. Bukowiny i Królestwa Poisk.
*

Spółka z csraniczMs oi.wwiziizizl.uśch

M ó t ą F i c r y a f i s M .
Ceuniki na żądanie darmo i  o- 

ełatnie. 8742 1 O

Z porodu wojny
io sprzedania około 2000 butelek 
wina węgierskiego z r. 1866, oka­
zyjnie tanio. Interesowani ze-hoą 
przesyłać zgłoszenia list. pod: „0- 
kazyjnie tanio" do Administracji 
„N. Reformy" 86E3 2 3

duće, małe i maleńkie, ubierane i 
uioubr., drogie i tanie, z blaszane- 
!*i i porcel. głowami i

r iż icgo  rodzaju świeżo nadeszty. 
Ul. Wolska I, w Krakowie. 860i 5 ]2

Agentom
i  d o m o k r ą ż c o m

nastręcza się dowodnie 30 do 40 K 
dziennego zarobku przez sprzedaż 
nowego artykułu, mającego pokuj 
w każdym domu. Wyjaśnień udziela 
Adolf Oppenheim, Mor. Ostrawa. 
Briickengasse 13. 8623 5 10

E
najlepsze mieszanki

Superior mieszanka 1 kg K  4-70 
San Jago]
Perłówka V 
najlepsza] 
Caracas ) 
Quatemala > 
Poitorico J 
Jawa i 
.Jamajka) 
Honduras \ 
Mocca / 
Ceylou

4-80

5-00

505

5-10

6-30
K aw a  n i«p s lo n a , h erb a ta  i  k a ­
k a o  po każdej coaie. Żądajcie cen­
ników 8zc**t»łtwyck. —  Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/. kg 
alb* koleją nieopłacone, z  o c ie ­
niana za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

Zestal Merikaiihclier Kafóe Import

M .  K K E I L E R
W iedeń , V., Z le g e lo fe n g . 23 d

Telefon mdmst. 55/03.
74S6 24 24 Rok założenia 1389.

Dnia 13 grudnia wychodząc z cu­
kierni J. Michalika, Floryańską 

i linią A-B, C-D zgubiono zegarek 
w złotej branzoleeie. — Łaska­
wy znalazca zechce zgłosić się 
na ulicę św. Wawrzyńca L. 11 
I  piętro, za stosownem wynagro­
dzeniem. 8756 2 2

L . 1945. 8782

Z a r z ą d c a  e k o n o m ic z n y
lat 40, wolnw od wolska, znający 
się na wszelkich gałęziach gospo­
darstwa i lasowości, poszukuje po 
sady na ordynaryą. Adres: Misie­
wicz, Czyże wice, p. Radenice (ko­
ło Mościsk). 8721 2 6

A p t e k a  0  I d M u
przyimie zaraz aspiranta-aspirantkę. 
Warunki korzystne. 8723 3 5

Całe urządzenie cukierni tanio do 
sprzedania; w tem piec angie’ 

ski, nadzwyczaj mało zu*y>vający 
węgla; użyty zaś jako pieo pio 
karski dla domowej potrzeby pu­
bliczności, może przynieść dobry 
dochód, zwłaszcza tam, gdzie łatwiej 
o mąkę, n:ż o chleb. Wiadomość: 
Oświęcim 2, Cukiernia obok dwor. 
kol. ' 8724 2 3

Potrzebny uzdolniony

subjekt cukierniczy.
Zgłoszenia: J. Michalik, Cu­
kiernia, Floryańska 45.

8733 3 6

P o M l S i l
do ekspedycy; sklepowej, wła­
dająca dobrze językiem nie­
mieckim. Zgłoszenia: J. Mi 
chalik, Cukiernia, Floryań­
ska 45. 8734 3 6

Jabłka i MlwM
su szon e  

w hartownej i drobnej sprzedaży 
polecs. uo n s jta ń 3 ze j cenie Lu- 
d-silt: Śliwkowa, ulica Kar­
melicka 1. 25. 8716 2 4

K a s y g r l i a
z kaucją potrzebna zaraz. —  
Cukiernia J. Michalika, F lo ­
ryańska 45 . 8736 3 6

(Marmolady) pierwszorzędnej 
jakości w 6-ciu gatunkach, 
w blaszanych wiaderkach po 
25 kg po 2 K  za 1 kg. W y­
syła się też za zaliczką. Za­
mówienia przyjmuje Dom spe- 
dycyjno-komisowy G o ld h is t 
i Sfeas K ra k ó w , ul. Andrze­
ja Potockiego 3. 8710 3 7

Poszukuj? miska
za dobrą cenę, za Icancyą i kon- 
: rak tem rocznym. L. Berger, Pod­
górza, Targowa 6. 8744 2 3

Powozy a wózki 
do sprzedania.

J A N  SZYH 3SK K - 
k r u k ó w ,  R a k o w i c k a  11.

8748 2 2

I n t .  p a r n a
władająca językiem poi. i  niem., 
uająca stenografię niem., piszjca 

na maszynie, poszukuje odpowie­
dniej posady w Krakowie. Naj­
chętniej u adwokata (ewent. pra- 
r.tyka bezpłatnie. Zgłoszenia pod 
,,Czynność" przyjmnjo Administr. 
„N. Reformy". 8707 2 3

Zarząd miasia Dębicy rozpisuje licytaoyę na dsśesi 22 g r u ­
d n ia  1913 r . godzinę, 6 wieczór na dzierżawę prawa poboru opłat 
gminnych, a mianowicie:
1) od rzezi bydła i świń z ceną wywołania - 2000 K
2) od trunków spirytusowych i piwa » » 10000 »
3) od wina * » » 405 »
4) za nawóz miejski > » 100 »

Oferty z wadyum 10% należy wnosić do d n ia  22  grsidmSa 
1915 5*. do godziny 6 wieczór.

Warunki licytacyjne są wyłożone do przejrzenia w Urzędzie 
gminnym.

Komisarz rządowy 
M alsick l.

P r z e d

mnsimy się tem bardziej st-rzodz, żo teraz rozmaite zakaźne choroby, jak : 
szkarlatyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siła. Dlatego

u ż y w a ć  w s z ę d z i e

gdzie takie choroby występują, dobrego środka dezynfekcyjnego, który 
musi być w  potrzebie pod ręką w każdym domn. Najodpowiedniejszym 
środkiem dezynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń instytutów 
prof. Lofflera, Liobreioba, Proskanera. di Vestea, Vasa, Pfeiffera, Vertuna, 
1'ertika i t. d., jest bezsprzecznie

U ?  -y
. . .
M  c

ii.it* k m e k w m

który bezwomty, nie trujący i tani jest do nabycia każdej aptecv 
i drogueryi w oryginalnych flaszkach (z zielonego szkła) za 90 h. Dzia­
łanie I.ysoformu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go wszyscy 
lekarze do dozynfekcyi przy łóżku chorego, do mycia ran, wrzodów, do 
antysc-ptycznych przewiązywali i  do przestrzykiwania.

Nowa

m i l i i i n
z oznaczeniem pozycri wojsk 
w Rosyi, Francyi, AVłoszech, 
Tnrcyi i Serbii wyszła z 
drnku — Za nadesłaniem 

80 halerzy wysyła lis lłts® 5'" 
n la  D, E. Ft ie d lc ic a ,  K ra ­

k ó w , róg ul. Grodzkiej.

8600 0 6

R z g t t id f f i r  .,
ekonom z lasowością, w sile wieku, 
katol., pracował przeważnie w wiek 
szych skarbach u dzierżawców, za­
miłowany hodowca bydła, poszu­
kuje posady zaraz lub od 1 stycznia 
1916 r. na ordynaryę. Zgłoszenia 
pod adresem: Hieronim Kahl poste 
rest. Rzeszów. 8704 3 3

z dłnższą praktyką p oszu k iw a n y . 
Pisemne zgło?z:nia pod T. E. przyj­
muje Administracya „N. Reformy". 

8751 2 2

D w a  m ałe  Jasne

p W i  . .
ładnie um eb low an e, z elek- 
irycznem oświetleniem, z zupełnie 
osobnem wejściem, do wynaięcia 
dla jednej lub 2 osób. '  IM« 
Łobzowska 29, I I I  p. 8737

O k a z y j n i e ! ! !
nadeszły

Wełny 
Barchany 
i inne towary
Krakowska v Konkurencya

Floryańska 45, X p.
Odsprzedawcom rabat. 8397 5 5

Poszukuj? posady s
w biurze lub iustytucyi finan­
sowej. Władam językiem nie­
mieckim; mogQ prowadzić bu- 
chalteryą i korespoudencyę 
handlową, umiem pisać na ma­
szynie. Zgłoszenia pod „ J a ­
dwiga T.“ przy-mnje Admi­
nistracya „Nowej Reformy". 

8712 3 5

I k a z y i n i e l ! !
tyery

ZLapy
iSraąkZ

o
(D
B

Krakowska Konkureneya
Floryańska 45, I p.

Odsprzedawcom rabat. 8396 5 5

P i e s
io łowienia gzeznrów jest do wy­
pożyczen ia  za kuuoyą lub też do 
sprzedania. Wiadomość: przy ul. 
Wielickiej w rodgurziu ̂ ^ldep^ p. 
.śzelągn. 8719 2 3

S r e b r o  i a n t y k i
Kupuje i  sprzedaje S. K atzn er, 
ul. B ra ck a  5. 8730 3 io

O b i a d y  d o m o w e
smaczne i liygieniczne, po 
przystępnych cenach, w do­
mn i  na miasto. Ulica Sobie­
skiego 1. UiC, I I  piętro.

8485 4 o

4-
lekcye zbiorowe języka nie­
mieckiego i francuskiego. —  
Ul. Sobieskiego 16, I I  piętro.

8486 3 o

z ukończoną IV  kl. wydziało­
wą, władająca językiem nie­
mieckim, poszukuje zajęcia biu­
rowego. Zgłoszenia listowne 
pod E . F. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy 8538 4 0

Żydowskie Towarzystwo Szkoły iudowej i średnie] w Krakowie utrzymuje

Freblówkę hebrajsifo-polską
■Ha dzieci w wieku 4 i 5 lat (dwa oddziały). —  Zgłoszenia przyjmuje 
sie w lokalu szkółki przy ul. Bodbrzezie 1 (w ogrodzie) codziennie od 
.mdz 10— 12 przed pot. Opłata wynosi b koron miesięcznie. Nieza­

możni mogą uzyskać znizkę. 8769 1 3

Marmolada węgierska
pierwszorzędnej jakości w  emaliowanych wiaderkach po 
5W» kg po K  1'80 za 1 kg. Wysyła się tez za zaliczką. 
Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komisowy G old h is t 
i Slia, Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 3. 8709 a 7

5 h Trzcwj borne 5 h

8095 19 4 ł

vr opakowania czerwono-żółtem wysyła 
opłatnie za zaliczką 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro­

sołowych. Praga, II., ul. Podskal 1990.

es?

o d  15 d o  ? A  b .  e r . 8765 1 3 
er.* 
//sig 1̂ 3 3 *

'E ls a s M j,  f e a p t J i a s i c ,  ^ t a s a c i s ,

%

Dostawca Nadworny

l i t
w  E r a k e w ts  — poleca

znakomitą herbatę Rangalla, kompoty, konfitury, mar­
molady, jarzyny, sucharki szwajcarskie, ryż szwaj­
carski w litrowych puszkach czysty iub z mięsem 
(Risotto), koniak leczniczy, wino tokajskie, mleko 

i śmietana w  puszkach.

Telegramy: H a w s lk a  K r a k ó w  8758 l  4

ei m  (B oise'Zgrom sflz
odbędzie się w S io w a r s y s z e m u  p o ż y c z k o w e ta  i e s z c z e -  
dKoćci „ W sa iem n a  p o sa c c *1 w  E a b c zy ca c h  dalia 30 
g ru d a ia  1325 r . o godz. 5 po południu z następującym

P o r z ą d k iem  d z ien n y m :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 

1914;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie­

lenie Dyrekeyi absolutoryum; >
4) Pcdział czystego zysku z r. 1913;
5) W ybór 3 członków Rady nadzorczej;
6) W ybór Komisyi rewizyjnej;
7) Pokrycie straty.
8) Wnioski członków.

: Dobczyce, dnia 13 grudnia 19.15.
87S4*

Za sekretaiza 
F r a n c is z e k  S r o z d fw ic z .

Prezes

A lek sa n d e r  F ił£pows&I

później używał zawsze tego znakomitego mydła, które tylko pozornie 
jest drogie, w  użyciu przecież jest bardzo wydatno, ko siarczy 
na długo.

KauraSelł 2 fccroaa 20 h.

LYSOFOR1 MIĘTOWY
Jest wodą do ust siJnie-antyseptyczną, która usuwa szybko i pewnie 
niemiłą woń. zęby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płukania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor 
cynowania. Kilka kropel starczy na szklankę wody. £ la3Zha o r y g i­
na lna  kosztuje I  K  GO h i nabyć można w każdej aptece i drogueryi 

Zajmującą ksia.żkę pod tytułem: „Zdrowio i dezynfekeya" wysyła 
na żądanie zadanno i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysofonnowyc-h, Wiedeń, XX., Petraschgasse 4. 4986 16 0

W

'■ ii, (f  | | B H j

IS M W 6
Owa Paryżanka i przechodnie, k tó rzy  dnia £8 paździer­

nika na ulicy Sławkowskiej byli naocznymi świadkami zde­
rzenia tramwaju i roweru motorowego, wskutek czego jadący 
rowerem złamał nogę, proszeni są. aby w interesie poszko­
dowanego złoż,yli swe zeznania w kancelaryi adwokata Dra 
Kriegera, ul. Fioryauska. 8772 1 2

Kasa policzkowa i oszczędności
v i  J a r c o m ? Z ©

pos7.ubnje b iegłego fcuclialiora, celem sam oistnego prowa- 
j/.euia biura. Posada m u si/b yć objęta natychm iast.

Reflektujący poda 'warunki i dotychczasowe zajęcie 
za nadesłun em świadectw wprost do D yrekcji Kaay po 
życzkowcj i oszczędności w Jaworowie. 8727 3 3

i ę t a  i  f l o w y  R o k
najprzedniejsze: W IN A  auslryackie, węgierskie, tokaj.-kie, szam 
pańskie i kuracyjną malagę; WÓJJKS, likiery, koniaki, esencję 
ponczową, rum jamaika i t. d. 8771 1 3

Przy odbiorze 10 butelek odpowiedni rabat.

Na miejscu bufet zimny i gorący, śniadania, obiady 
i kolacje po eenach najprzystępniejszych poleca I-*. T. Publiczności

dostać można w tkalni (

JlICFfi IMTOifS, BOIRUSKU 21 (My)
Nr zestaw.

1. 30 m za 3(5 Itoron: zefir, płócionko, dro'k niebieski, płótna, 
dymki i t. d.. długości 2— 12 metrów;

2. 30 m za 45 K oron : wełniane, prać się dające materye na 
kostynmy.^bluzki, fartuszki i t. d. SzczegÓJtlle I5!l?l)ij»ae!

"• 30 ™ Koron obejmuje: 2— 6 m ciep piissć, 6— 8 m
płócienka na ubranie, 5 — 6 m pepity, szkockiej materyi w kra- 
teczkę, białej materyi k jour 4— 6 m zefiru o stalowe; bar­
wie 5 - 8  m i t. d.

jK _30  ra za 40 Koron. B IA ŁE  R E S Z T K I: Obejmują 
około 8 ni bat stowoj tkaniny na koszule, około 6 m szyfonu 
najlepszego, około 2 m płótna na prześcieradła, około 21/* m 
płótna skośnego na kalesony, 2 do 3 m adamaszku z drobnc-mi 
wzorami i t, d. Tylko dobry towar.

5. 18 do 20 m zcS a rtt. nadającogo się na 6 l-coszul męskich,
—  za 25 k oron . . '

6. 30 m Slaaielta za 3© k o ro n ; szczególnie mocnej, v/spania- 
łej, 45 k oron .

7. 30 m za 40 k o ron  barchanu w prążki, rypsu, yelonra i t. d. 
nadającego sie na ubrania i bieliznę.

8. 30 m za 4 5  k o r o n  najlepszego barchanu o wyglądzie je- 
awabiu, rypsowy i óobry sznurkowy barchan, Ijarchanu piko­
wego białego i t, a. 2 do 8 m długości.

9. 30 m za 50 Koron najlepszego białego barchanu panama,
piki serge, sznurkowej i t. d. na bieliznę szczególnie mocna
a dobrą.

10- 60 m za 50 Koron. Oddzielnych resztek, a mianowicie: 
4— 5 m materyi na kostyumy zimowe, barchanu na bluzki 
i ciepłe suknie, flaneli i t. d. Wszystko stosownie do życzenia.

J4.20 m za 50 koron . Resztki wyrobów wełnianych, materyj 
szerokich letnich i zimowych, na suknie i bluzki. Bardzo do­
bra zestawienie. ' 8696

12. 3 m angielskiej materyi na ubranie męskie za 1 8  Koron,
błękitnej lub czarnej za 24 k oron , najlepszych materyi ko­
lorowych, czarnych i modnych za 30 k oron .
6 koszul damskich z I. szyfonu, ręką w yszyw anych  za 25 K .

Próbek resztek n i e  w ysy ła  sicę! Próbki materyj wełnianych,
barchanu, flaneli, tndzież płócien, dymki i adamaszku opłatnie.

fafiryka wód min. sztatznyck
firmą

scyalnycli lecznlczycl!

li. iłZAu 1CUI1RK11
p r z y  *>I. ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia ped kontrolą komisji Prłeraył {0WBj Xovr, Lok. Krak. poUooaa 
prsaa tz i 4os».

w o d y  K i l n e r a l u ©  s z t u c z n a

odpowiadając* ikladem cheraioinjm wodom: BILIŃSKIEJ, GE33HU- 
BLkKSKlKJ. SELIERSK IEJ, VIOHY, MARYENBAJDZKIEJ, HGM- 

BURO, KiaSiNGEN, ta d fS ł

s p e c y a l n o  l e c z i a i e z ©  17540

jak: litową, bromową, jodową, źelaiistą,kw »% ą,orał w o ł y  l e c c a i c z e  
n o r n ia l a e  z ptispiso P r o f .  J a w o r s k i e g o .

Scrzcdaż cząstkowa w aptekaah 1 drojjsryaat. Cannltl m  łąłattl 3 franuo

y y c A  s z e w s k a  i .  o .

nadają się bfrdzo wydawnictwa S am arytaE iM a  PoS s iiiego , 
z których cały dochód przeanac/.oay -est na cele humauitaiłe 
D e p a r ta m e n tu  sanitarnego Legionów i Samarytanina PoUkiego.
W głównej e k s p o a y tu ra o  w  K r a i is v ; ie ,  przy k2. Ear- 
K ie llC k ig j L  9 (oorn Dra Langrcda, n edaleko kawiarni ' 
Bi ęiri/.a) nabywać można: G&ZSl&ki Simarftc.uiaa Polskiego, 
W3]ess2ie edsiKuki (a lego:yę Po ski), dimsSurowe pla- 
k śe iy  arty-st^sr.B© (orzeł, zrywający kajdany) nalepki 
łSsiov?e, saod łitew ffilM  fila ż o łn ie r z y  i leg śoa isS ćw  
t lo is M c łi (l>o 40 hal), nader gustowny papier l ls t e w y ,
*. pięknie wykonanym sztandarem Samarytau-n>, w ozdobnych 
kopertach (po 1 K  20 hal) i k a s e tk a c h  (po 3 K ), prześliczne 
s-:rye widokówek: l e s i o s y  w  p o !i i ( -dalej po.trety zasłu­
żonych, oraz nader gustowne

W o f s i a s ©  o & r ą c z f c i  Ł e g t o m d w
ze stali, ozdobne białym orhnn Zygmantowskim, z datą 

16/VIII 1914 —  i

i ^ i e d . 3 a l e  ( » P o l e g ł y m  n a  c h w a lę * )

dzieło artysty-izeźbiaiza St R. Lewandowskiego.

Zamiast zwykłych, banalnych podarków, z«D ca się 
bardzo wymienionę. wyżej przedmioty artystyczuei i naród w  j 
wartości, jako najstosowniejsze podatki, jako miłe pamiątki 
obecnych wielkich czasów.

Wszelkie zakupy w Krakowie i zachodniej Galicyi 
można czynić tylko w ekspozytmze alówm j w  Krakowie, 
przy nl. Karmelickiej 1. 9. —  W W ied n iu  pozostała eks­
pozytura dla Austryi Górnej: Wieu I, Akadcmiestrasse 4. — 
Ekspozytura dla Królestwo znajduje się w Lublinie, 
Krakowskie Przedmieście 47.

Wy&zlal Słtamaryiamiaa PołsMsgo 
8514 4 0 w Krakowie, ul. Wciska 15.

N i e p r z e m a k a i n e  o n u c k i
z podeszwą z sukna oleinowego, jako ochrona przed 
w ilgocią i zimnem, przed przeziębieniem i choiobą na­
wet podczas największej sloty. 1 para 45 cm2 2 K  

80 h za pobraniem. _
Odsprzedawcom opust. 8738 3 10

K A R L  F L A S C H N E R  
W yrób plecaków, worków do spania, kapuz, płaszczy, 

płacht nieprzemakalnych 1 derek na konie.

( C Z E C H Y ) .

Z  drukarn i L ite ra c k ie j .w. K ra k o w ie , ul. J ag ie lloń sk a  L ,  10. R za d ca  drukarn i L , K ,  G ó rsk i. '
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